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Miedzynarodowa 
konferencja rolnicza. 

Konferencja prasowa w Min. 
Rolnictwa. 

W dniu 22 b. m. w sali Mini- 

sterstwa Rolnictwa odbyła się kon- 

ferencja prasowa. Konferencję za- 

gaił p. minister rolnictwa dr. Leon 

Janta-Połczyński, poczem dyrektor 

departamentu ekonomicznego Mini- 

sterstwa Rolnictwa dr. Adam Rose 

wygłosił referat, poświęcony mają- 

cej się odbyć wkrótce w Warsza- 

wie konferencji rolniczej, który w 

streszczeniu brzmi jak następuje: 

Cele konferencji rolniczej. 

Odkąd ukazały się w prasie 

pierwsze wiadomości o zamiarze 

rządu zwołania w sierpniu r. b. do 

Warszawy międzynarodowej konfe- 

rencji kierowników polityki rolnej 

grupy państw Europy środkowo- 

wschodniej, konferencja ta stała się, 

zwłaszcza w pewnych odłamach 

prasy zagranicznej, przedmiotem 

bardzo licznych i bardzo różnych 

komentarzy. Obok oświetleń rze- 

czowych i ścisłych, znajdujemy tam 

tak wiele produktów wyobraźni, że 

nie od rzeczy będzie przedewszyst- 

kiem sprecyzować cel konferencji 
warszawskiej. 

Zadania konferencji są dwoja- 

kiej natury i dadzą się podzielić na 

dwie kategorje. Do pierwszej nale- 

żą sprawy wzajemnego stosunku 

gospodarczego państw, uczestniczą- 

cych w konferencji, do drugiej — 

sprawy, interesujące wspólnie pań- 

stwa rolnicze w stosunku z innemi 

państwami. Są to zatem sprawy ze- 

wnętrzne i wewnętrze państw, ucze- 
stniczących w konferencji. 

Jakie państwa zostały 
zaproszone i dlaczego? 

Tak pojęte zadania konferencji 

tłumaczą poniekąd dobór państw, 

które zostały do Warszawy zapro- 

szone. Jest rzeczą niezmiernie trud- 

ną podzielić państwa według stop- 

nia ich zainteresowania sprawami 

rolniczemi. Gdyby według takiego 

klucza miano dobierać państwa, za- 

proszone do Warszawy, to liczba 

uczestników konferencji byłaby nie- 

wątpliwie znacznie większa, gdyż 

szereg państw, położonych na pół- 

nocy i zachodzie Europy, opiera w 

bardzo znacznym stopniu swój byt 

gospodarczy na rolnictwie. Możli- 

wość współpracy między wszystki- 

mi uczestnikami konferencji byłaby 

jednak w tych warunkach utrudnio- 
na i dlatego należało obok klucza, 

jeśli tak wolno powiedzieć, zawodo- 

wego, zastosować klucz terytorjalny 

i zaprosić do ścisłej współpracy gru- 

pę regjonalną o interesach niejed- 

nolitych wprawdzie, lecz zbliżonych 

i mogących dzięki wzajemnemu są- 

siadowaniu na licznych polach go- 

spodarczo współpracować. Tem się 

tłumaczy, że zaproszenia ograniczo- 

ne zostały do Finlandji, Estonii, 

Łotwy, Litwy, Czechosłowacji, Wę- 

gier, Rumunji, Jugosławii i Bułgarii. 

Poza Litwą, wszystkie państwa przy- 

jęły zaproszenia, przyczem Finlan- 

dja przyśle obserwatora. Rzut oka 

na mapę wskaże, że w konferencji 

warszawskiej uczestniczyć będzie 

zwarty geograficznie blok państw, 

reprezentujących razem około 80 

miljonów ludności i wykazujących 

bardzo znaczne, chociaż nie wszę- 

dzie równomiernie silne, zaintereso- 

wanie dla polityki, będącej istotnie 

korzystną dla interesów rolnictwa. 

Wszystkie wyżej wymienione 

państwa dotknięte są z powodu: te- 

gorocznego przesilenia rolniczego w 

sposób szczególnie dotkliwy i bez- 

wątpienia silniejszy, niż państwa 

bardziej na zachód położone. Pań- 

stwa, uczestniczące w konferencji 

warszawskiej, były w znacznej czę- 

ści objęte bezpośrednio działaniami 

wojennemi, a następnie daleko idą- 

cą dewaluacją pieniądza. 

Roinictwo wszystkich państw, 

zaproszonych do Warszawy, cierpi 

z trojakich przyczyn: |) z powodu 

ogólno - gospodarczego przesilenia, 

które nawiedziło w tym roku cały 

świat, 2) z powodu coraz bardziej 

rygorystycznej polityki państw im- 

porterskich, 3) z powodu bardzo sil- 

nej i nieskoordynowanej wewnętrz- 

nej konkurencji na rynkach trze- 

cich 
Jest rzeczą oczywistą, że konfe- 

rencja warszawska nie może się zaj- 

mować ' przyczynami ogólno-gospo- 

darczego przesilenia. Wszczęcie dy- 

skusji na tak szeroki temat unie- 

możliwiłoby wszelkie konkretne u- 

chwały. Inaczej ma się rzecz z dwie- 
ma innėmi przyczynami. Przy- 
puszczać należy, że konferencja 
warszawska może stanowić ważny 
krok do unormowania walki konku- 
rencyjnej państw, w niej uczestni- 

czących oraz może ułatwić im wspól- 
ną obronę ich interesów nazewnątrz, 
a zatem przedewszystkiem na tere- 
nie Ligi Narodów. 

Porządek dzienny konferencji. 

Pierwszy punkt tego porządku 
obrad konferencji zmierzać będzie 

do ustalenia bilansu handlowego 
poszczególnych państw Europy 
środkowej w odniesieniu do artyku- 
łów rolniczych i do stwierdzenia w 
zakresie jakich artykułów państwa 
te z sobą konkurują. Ściśle z tem 
łączyć się będzie sprawa zbadania, 
jakie skutki mogłoby pociągnąć za 
sobą dla bilansów handlowych tych 
państw zastosowanie nieraz wysu- 

wanej zasady wolnego obrotu arty- 

kułami rolnemi. Równolegle z temi 
pracami dotyczącemi bilansów han- 
dlowych, będzie musiała konferen- 
cja, jako drugim punktem porządku 
obrad, zająć się metodami racjona- 
lizacji i centralizacji eksportu rolni- 
czego, stosowanemi już na terenie 
poszczególnych państw, jak rów- 
nież nad możliwością międzynaro- 
dowej akcji, zmierzającej w oparciu 
o te metody do usunięcia szkodli- 
wej konkurencji między państwami 
eksportującemi artykuły rolnicze. 
Następny, t. j. trzeci punkt porząd- 
ku obrad zmierzać będzie do wy- 
jaśnienia stosunku państw, uczestni- 
czących w konferencji, wobec poli- 
tyki premij wywozowych artykułów 
rolaiczych, coraz szerzej stosowanej 
w Europie. Stanowisko rządu pol- 
skiego w tej sprawie zostało już 
nieraz sprecyzowane. Rząd polski 
uważa premje wywozowe przy su- 
rowcach rolniczych za jawisko wy- 
soce szkodliwe i wprowadzające da- 
leko idący chaos w międzynarodo- 
we stosunki gospodarcze. Z chwilą 

jednak, gdy jedno państwo, ekspor- 
tujące płody rolnicze, systemem 
tym się posługuje, inne muszą czy- 

nić to samo, o ile chcą opanować 
wynikający z tego spadek cen na 

własnym rynku wewnętrznym. Kon- 

ferencja warszawska powołana bę- 

dzie do tego, aby się zastanowić, 
czy grupa państw rolniczych nie 

jest w szczególności do tego po- 
wołana, aby polityce międzynarodo- 
wej wyścigów premjowych w dro- 
dze międzynarodowego porozumie- 
nia kres położyć. Czwarty punkt 
obrad dotyczy spraw bardziej spec- 
jalnych, lecz mających niemniej dla 

państw, eksportujących płody rol- 
nicze, kapitalne znaczenie, a mia- 

nowicie spraw weterynaryjnych. 

Możliwość skoordynowania 

polityki rolnej. 

Konferencja będzie powołana do 
zaznajomienia się z odpowiedziami 
poszczególnych państw, udzielone- 
mi na kwestjonarjusz Ligi Narodów, 
rozesłany w myśl t. zw. protokółu 
genewskiego dnia 20 marsa 1930 r. 
Po zbadaniu tych odpowiedzi bę- 

dzie musiała konferencja zastano- 

wić się nad tem, czy koordynacja 
wystąpień państw rolniczych na te- 

renie genewskim nie powinna na- 

stąpić w sposób wyrażny i progra- 

mowy. Ze sprawą tą łączy się po- 
niekąd ustalenie dalszych metod 

współpracy między państwami rol- 

niczemi, w szczególności w zakre- 

sie spraw polityki rolniczej; ponie- 

waż kierunek produkcji rolniczej 

zależy w tych państwach, w których 

rolnicy pozbawieni są kapitału, w 

sposób szczególnie silny od kierun- 

ku polityki rolnej, więc ważnem jest, 

aby polityka ta nie była na terenie 

Europy środkowo-wschedniej chao- 
tyczna, lecz poddana możliwie da- 

leko idącej racjonalizacji i koordy- 

nacji. Perjodyczne zjazdy. kierowni- 

ków polityki rolnej różnych państw 

mogłyby może okazać się właści- 

wym terenem dla bliższego zapoz- 

nania się z metodami polityki rol- 

nej, uprawianej w różnych pań- 

stwach, a może i terenem pewnego 

zharmonizowania wysiłków, podej- 

mowanych przez państwa dla wzmo- 

żenia, względnie przekształcenia pro- 

dukcji rolniczej. Sprawy te stano- 

nowić będą ostatni punkt porządku 

obrad, ustalonego przez rząd polski. 

Oczywiście nie jest wykluczone, że 

przy zetknięciu się poważnej ilości 

osób, zajmujących się zagadnienia- 

Dzień p. premjera. 
WARSZAWA, 22-8. (Pat). 

dniu 22 b. m. p. prezes Rady Mi- 
nistrów Walery Sławek przyjął w 

godzinach  przedpołudniowych p. 

ministra spraw wewnętrznych gen. 

Składkowskiego, p. ministra poczt 

i telegrafów inż. Boernera oraz p. 

ministra pracy i opieki społecznej 
Prystora. 

Depesza wychodźców polskich 
do Marszałka Piłsudskiego. 

WARSZAWA, 22.VIII. (Pat) Pod 
adresem p. Marszałka Piłsudskiego 
nadeszła następująca depesza: 

Nowy York, 22 sierpnia, godzina 
0 min. 40. W imieniu licznych or- 

ganizacyj, reprezentujących polonię 

nowojorską, a zebranych 19 b. m. 

na obchodzie rocznicy 6 sierpnia 

i zwycięstwa nad Wisłą w Domu 

Narodowym w Nowym Yorku, skła 

damy Ci, Czcigodny Marszałku, hołd 

i cześć. Pod twoim przewodem po- 

wstała Polska i odniosła świetne 

zwycięstwo. Dzisiaj, gdy Niemcy 

sięgają po ziemię polską i chcą 

obalić traktat wersalski, my tu na 

wychodźtwie całą mocą odpieramy 

ataki zaborcze. Wierzymy, że pod 

Twoim przewodem Polska odeprze 

wszelkie zakusy na jej niepodziel- 

ność, jak odparła przed 10 laty. 

(—) Blažewicz, Gruberski, Ziębiński, 

Podróż min. Kwiatkowskiego 

do Czechosłowacji. 

WARSZAWA, 22-8. (Pat). W 

dniu 6 września r. b. p. _ minister 

przemysłu i handlu inż. E. Kwiat- 

kowski udaje się do Czechosłowacji 

w celu rewizytowania czechosło- 

wackiego ministra przemysłu i hand- 

lu, który w roku ubiegłym bawił w 

Polsce. Między innemi p. minister 

Kwiatkowski weżmie udział w uro- 

czystości otwarcia jesiennych tar- 

gów w Pradze. 

Po wypowiedzeniu umowy 

poczt.-telegr. 
WARSZAWA, 22-8. (Pat). Wo- 

bec wypowiedzenia przez rząd so- 

wiecki konwencji pocztowo-telegra- 

ficznej, podpisanej w Moskwie w 

dniu 22-go maja 1923 r., zgodnie z 

postanowieniem art. 48 tejże kon- 

wencji stosunki pocztowo - telegra- 

ficzne pomiędzy obu państwami u- 

trzymywane są na mocy postano- 

wień międzynarodowej konwencji 

pocztowo-telegraficznej, do której 

należą zarówno Polska jak i So- 

wiety. 

Ankieta w sprawie handlu 
kobietami i dziećmi. 

GENEWA, 22.8. (Pat). Zebrał się 

w dniu 21 b. m. komitet, mający 

przeprowadzić ankietę co do hand- 

lu kobietami i dziećmi na Wscho- 

dzie, utworzony na mocy rezolucji 

Rady Ligi Narodów w maju r. b. 

Na ankietę tę fundacja Rockfellera 

ofiarowała sumę 125 tys. dol. An- 

kieta zostanie przeprowadzona 

przez komisję podróżującą, złożoną 

z trzech członków, mianowanyc 

przez Radę Ligi Narodów. Do ko- 

misji tej wchodzi m. in. Polak Ka- 

rol Pindor, zaś w skład komitetu 

ankietowego wchodzi dr. Chodżko. 

D-r Szabad-Gawroński 
choroby dzieci, W. Pohulanka 14. 

04 25 sierpaia wznowi przyjęcia chorych 

od 5—9, 4—6. 219. 

Dr. K. Szapiro 
powrócił = 

i wznowil przyjęcia chorych, 

ulica Wielka Nr. 7, telefon 12-50. 

  

mi polityki rolnej i przy zapoznaniu 

się ze wspólnemi bolączkami, ucze- 

stnicy konferencji będą mogli zająć 

się i innemi sprawami, wspólnie ich 

interesującemi, a nieobjętemi po- 

wyższym porządkiem obrad. (Pat). 

* * 
* 

WARSZAWA, 22.VIII (Pat). Ot- 

warcie konferencji ministrów rol- 

nictwa nastąpi dnia 28 b. m.o godz. 

10.30 rano w sali kolumnowej Mi- 

nisterstwa Rolnictwa. 

Posiedzenie otwarcia będzie po- 

siedzeniem publicznem. Konferencja 

trwać będzie trzy dni, przyczem w 

sobotę odbędzie się drugie posie- 

dzenie plenarne publiczne. 

Pomiędzy dwoma posiedzeniami 

publicznemi odbywać się będą zam- 

knięte posiedzenia komisyjne. 

Zwolennicy Woldemarasa przygotowywali 

"zamach stanu. 
Ostre pogotowie w Kownie. 

RYGA, 22-VIII. (Pat). Jak donosi „Rigasche Rundschau*, w Kownie 

zostało zarządzone ostre pogotowie. 

my, w których zamieszkują ministro 

żone przez wzmocnione oddziały 

Gmachy rządowe, jak również do- 

wie i działacze społeczni, są StrZe- 

policyjne. Energicznie prowadzone 

śledztwo doprowadziło do aresztowania kilkuset osób. Między innemi 

zostali aresztowani 3 oficerowie 5 p. p. Jak donosi powyższe pismo, 

zwolennicy Woldemarasa przygotowywali zamach stanu. 

Dalsze szczegóły zamachu na Rustejkisa. 
KOWNO, 22.VHII. (Pat). Radjostacja ko- 

wieńska nadała komunikat, podający dalsze 

szezegóły zamachu na naczelnika litewskiej 

pelieji kryminalnej, płk. Rustejkisa. Komuni- 

kat m. in. przytacza oświadczenie właścicie- 

ia hotelu, w którym nastąpił zamach na Ru- 

stejkisa. Według oświadczenia właścicieła ho- 

telu, Rustejkis zamówił pokój w hotela, 05- 

wiadczając, że wróci o godz. 4-ej po poł. 

Przed godz. 4-tą zjawili się jeden po drugim 

dwaj młodzieńcy, oświadczając, że zaczekają 

na przybycie Rustejkisa.W ehwilę po przy j- 

ściu płk. Rustejkisa młodzieńczy zaczęli szyb- 

ko zbiegać ze schodów, mając w rękach re- 

wołwery. Jednego Z uciekających właścicieł 

hotelu zdołał przytrzymać i oddał go w ręce 

przybyłej na wezwanie telefoniczne polieji. 

Tymezasem plk. Rustejkis obmył się z krwi 

i niepostrzeżony przez służbę hotelową udał 

się w kierunku swego mieszkania. Na ulicy 

jednak zesłabł i został przez przybyłą poli- 

cję przewieziony do łecznicy dr. Zacharina. 

Stan zdrowia płk. Rustejkisa poprawił się. 

Niebezpieczeństwo zakażenia krwi zdaje się 

nie grozić. 
„kw Amd 

Osiem wyroków Śmierci 

za przechowywanie monet srebrnych. 

MOSKWA, 22.Vill (Pat)—(Tass). Kolegium G. P. U. rozpatrywało 

dnia 21 b. m. sprawę grupy osób, zajmujących się skupywaniem 

i przechowywaniem w celach spekulacji monet srebrnych oraz de- 

wiz zagranicznych. Skazano na karę śmierci 

którzy równocześnie aktywnie rozpo- 
głównych 8-miu winnych, 

wszechniali pogłoski o kontrrewolucji. 

przez rozstrzelanie 

U wszystkich wymienionych 

znaleziono większe sumy pieniędzy srebrnych. Wyrok został wy- 

Sowiecki konsul o korytarzu. 
„Z całego serca pośpieszymy wam z pomocą". 

konany. 

KRÓLEWIEC, 22-VIII. (Tel.). — Z racji przyjazdu handlowej 

gacji sowieckiej do Królewca, miejscowy konsul sowiecki, Linde, 

dele- 

wydał 

przyjęcie dla czynników miejscowych, w czasie którego wygłosił dluższe 

przemówienie na temat współpracy gospodarczej Prus Wschodnich z Ros- 

ją Sowiecką. 

Mowa Lindego obfitowała w charakterystyczne momenty polityczne. 

„Sytuacja Prus — mówił przedstawiciel Sowietów — jest tego ro- 

dzaju, że muszą one 

będziemy wam przeszkadzać, ale z całego serca poś 

z pomocą". 

przyszłość swą wywalczyć. W walce tej nietylko nie 

pieszymy Prusom 

Liga dla wyzwolenia Ukrainy. 

BERLIN, 22.VIII (Pat). Prasa nie- 

miecka rozpisuje się obszernie o 

utworzeniu Ligi dla wyzwolenia 

Ukrainy na terytorjum Kanady, któ- 

ra prowadzi wśród emigracji ukra- 

iAskiej na szeroką skalę zorganizo- 

waną propagandę za organizowa- 

niem ochotniczej armji ukraińskiej. 

Organizacje wojskowe Ukraińców w 

Kanadzie obejmują dziś już 30 ty- 

sięcy członków. Stan liczebny ochot- 

niczej armji powiększony ma być o 

80 tysięcy przez przystąpienie związ- 

ków sportowych i gimnastycznych. 

Uzbrojeniem armji zająć się mają 

Pożegnanie tegorocznych 

koła angielskie, wzamian za co o- 

trzymają dowództwo naczelne. 

Plan organizacji wojskowej prze- 

widuje utworzenie własnej artylerji 

i oddziałów lotniczych. Armja w 

odpowiedniej chwili przerzucona ma 

być na terytorjum Ukrainy. Liga, 

jak donosi biuletyn oficjalny, dąży 

do utworzenia wielkiej Ukrainy przez 

oderwanie terytorjów, zamieszkałych 

przez ludność ukraińską od Rosji 

Sowieckiej, Polski i Rumunii. Pro- 

tektorat nad przyszłem państwem 

ukraińskiem Liga ofiarowuje królowi 

angielskiemu. 

absolwentów szkoły podchorążych 
Marynarki Wojennej. 
      

  
  

Z okazji zakończenia kursu przez tegorocznyc h absolwentów Szkoły Podchorą- 

żych Marynarki Wojennej odbył się na krążowniku „Bałtyk* pożegnalny raut. 

i ri ii 

Odroczenie sesji Rady L. N. 
GENEWA, 22.VIII (Pat). Otwarcie wrześniowej sesji Rady Ligi Na- 

rodów odłożone zostało z dnia 5 września na 8 września. 

wielka katastrofa lotnicza. 
Straszna śmierć 10 osób pod gruzami strzaskanego samolotu. 

Wczoraj o godz. 5 po południu na linji powietrznej 

slawą a Brnem w Czechosłowacji wydarzyła się straszna 

która bodajże jest największą katastrofą od czasu istnienia 
molotowa, 

komunikacji powietrznej. Samolot z 

między Brati- 
katastrofa sa- 

linji pasażerskiej czechosłowackiej 

z niewiadomych przyczyn Spadł, grzebiąc pod sobą na śmierć 10 pasaże- 

rów i pilota samolotu, zaś pomocnik piłota i trzej pasażerowie zostali 

ciężko ranni, 

Wstrząsy podziemne 
RZYM, 22.VIII. (Pat). Ubegłej nocy w ró- 

żnych miejscowościach okręgu Reggio i Ca- 

labria dały się odczuć wstrząśnienia podzie- 

we Włoszech trwają. 
mne, powodując panikę wśród, ludności. 

Szkód materjalnych nie było żadnych. 

Nr. 193 (1835). 

WIADOMOŚCI z KOWNA 
„LIETUVOS ŻINIOS* O PRZYWRÓCENIU 
KOMUNIKACJI MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ. 

Z Kowna donoszą: uchwałę 
komisji komunik odów w 

sprawie przywrócenia komunikacji międ 
Litwą a Polską lewicowy dziennik opoz. 
ny w Kownie „Lietuvos Żinios* twerdzi, że 
przedstaw l Niemiec odegrał w tej spra- 
wie dwułicową rolę j j 

   
   

      

    , jednej bowiem strony 
Rzesza niemiecka zainteresowana jest w u- 
wienczen przeciwieństw Ištewsko-polskich, 

z drug strony w interesie gospodar- 
czym 0 jak najrych ze przy- 

jak najkrótszego pd 
zo pomiędzy Królewcem 

  

    

   

     

  

    
   

     

        

  

dzy Polską a Litwą zadecy 
wdopodobnie na obecne, 

Uchwała powzię 
    

w tej spra 

ы stron tylko 
„ ješli bedzie jedi Niemiecki 
tawicieł w Radzie Ligi — pisze „Lietu- 

miał przeto jeszcze raz 
«zy Niemcom zależy i6- 
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totnie na zau 
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Dokoła zamachu na szefa 
Ais pa ол 

policji litewskiej. 
Według informacyj Elty stan zdro- 

wia płk. Rustejkisa jest zadawalnia- 

jacy. 
Śledztwo w sprawie zamachu na 

Rustejkę jest w całkowitym toku. 

Wczoraj przesłuchano szereg osób, w 

tem właściciela hotelu „„Kontinentu“ 

Krokina i szeregu gości hotelowych 

tudzież przechodniów, którzy byli 
obecni na ulicy podczas ucieczki za- 

machowców. 
W Kownie i na prowincji dokona- 

no szeregu aresztów. Zaaresztowani 

poszlakowani są o udział w zamachu 

na płk. Rustejkę. Sprawa zostanie 

przekazana prokuraturze. 
Ministerstwo Spraw  Wewnetrz- 

nych zainteresowało się okolicznošcia- 

mi ujęcia przez p. Krokina jednego z 

zamachowców tudzież pościgu, jaki na 

własną rękę zarządził za drugim za- 

machowcem kupiec żydowski Krawec 

Obaj za bohaterstwo mają być odzna- 

czeni nagrodą. 
Stan zdrowia rannego Kraweca o 

tyle się polepszył iż w tych dniach 
zakończy on kurację i opuści szpital. 

W związku z zamachem nie od 
rzeczy jest podkreślić następujący wy- 
padek. Gdy ub. tygodnia płk. Rustej- 
ko wezwał przedstawicieli prasy i in- 
formował ich o działalności pleczkaj- 

tisowców i wogóle organizacji prze- 
ciwpaństwowych, zapytany przez jed- 
nego dziennikarza co do możliwości 

dalszych aktów terorystycznych, od- 
parł, iż pojedyńczych wypadków ta- 
kich aktów można się spodziewać i że 
nie jest wykluczona możliwość, iż 
również na niego zostanie dokonany 

zamach. 

   

* * * 

W związku z zamachem, zamiesz- 

cza prasa lit. krótsze i dłuższe atyrku- 
ły na ten temat. Opinję „Liet. Aidas“ 

juž przed paru dniami podališmy. O- 
becnie podajemy artykuł „Liet. Žini- 
os“, które piszą: 

„Zamach ostatni budzi grozę. Cho- 

dzi tu bowiem nietylko o pokłótego 
nożami człowieka, lecz również o sa- 
mą metodę walki politycznej. Płk. Ru 

stejko padł ofiarą zwolenników fa- 

szystowskiego ustroju na Litwie. Ca- 
łe społeczeństwo pamięta wywołane 
przez nich w swoim czasie incydenty: 
w Kłajpedzie (Szlaża), Szawlach (Bri- 
dżius), Kownie (Adomajtis), pogróżki, 
napaści, zaczepki i t. d. 

Trudno twierdzić, by winę pono- 

siła za to jednostka. Sam p. Wolde- 
maras jest również wytworem pew- 
nych warunków życiowych. Zanim 
warunki te nie zaistniały, Litwa roz- 
wijała się bez wstrząsów. Jedynie 
dzięki wypaczeniu normalnych wa- 
runków rozwoju państwa mógł Wol- 
demaras wypłynąć i rządzić krajem 
przeszło 3 lata. 

Odpowiedzialność spada nietylko 
na Wołdemarasa. Trzeba jednak mieć 
odwagę cywilną, by do tego się przyz- 

nač“. 
„Rytas* również zabiera głos w 

sprawie zamachu: 
„Po raz pierwszy ręka inteligenta 

litewskiego chwyciła za nóż, jako za 
narzędzie zemsty politycznej. Przejaw 
to bandytyzmu. Niestety, bandytyzm 
polityczny głębokie zapuścił na Lit- 
wie korzenie. Wszyscy pamiętają o 
brutalnych, demonstracyjnych wystą- 
pieniach stronników Woldemarasa, 
wystąpieniach, ikończących się bi- 
ciem szyb, turbowaniem ludzi i t. p. 
Ostatnio, w związku z zamachem na 
szefa policji, szereg wybitnych dzia- 
łaczy otrzymało podobno listy z pog- 
różkami od jakiegoś „hufca śmierci** 
czyili poprostu od stronników Wolde- 
marasa. 

Czas najwyższy porzucić to wszyst 
ko, co w jakikolwiek sposób przypo- 
mina rządy Woldemarasa. Należy bez- 
względnie bandytyzm polityczny wy- 

tepič“. 
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Moment powstania dziejowego 
rozkazu. 

W chwili, kiedy dziesiąta rocznica 
manewru z nad Wieprza skupia tak 

powszechną uwagę na procesie dojrze- 
wania zwycięstwa, — nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, w jaki sposób 

powstał jeden z najważniejszych ak- 

tów woli Naczelnego Wodza, Marszał- 

ka Piłsudskiego: — rozkaz do roz- 
strzygającego natarcia. 

Dnia 12 sierpnia 1920 roku woj- 
sko polskie wykonało pomyślnie pod- 

stawową część planu Naczelnego Wo- 

dza: — ustawiło się w szyku obmyś- 

lonym i nakazanym przez Niego do 
walnej bitwy, pokonawszy przeszko- 
dy tak ze strony nieprzyjaciela, jak 
i ze strony swoich własnych braków. 
Tegoż dnia późnym wieczorem Wódz 
Naczelny udał się na swoje stano- 
wisko do Puław, do wojsk, które 
w zawiązującej się bitwie miały za- 
danie najważniejsze: t. j. rozstrzyga- 
jący atak. W dawnej Polsce rolę tę 
otrzymywała husarja; przy niej obie- 
rał swoje miejsce hetman wielki, za- 
zwyczaj sam ją też prowadził do boju. 

Marszałek Foch tak ujmuje rolę 
Naczelnego Wodza: — „Wyłącznem 
i jedynem zadaniem kierownictwa 
bitwy jest przygotowanie natarcia 
rozstrzygającego i zapewnienie mu 
powodzenia. 

Ponieważ Wódz Naczelny musiał 
ze względu na stolicę przeznaczyć do 
jej obrony większość wojska — 13 dy- 
wizyj, — przeto obecnością swoją 
zwiększył siłę 5-ciu tylko dywizyj, 
przeznaczonych do ataku. Przed wy- 
jazdem z Warszawy, nad wieczorem 
12 sierpnia, miał odprawę z generała- 
mi:  Rozwadowskim, Weygandem 
i Sosnkowskim, którym powierzył 
nadzór nad frontem obrony, wyjaś- 
miając raz jeszcze wymagania i rolę 
tego frontu w całokształcie walnej 
bitwy. Już 13 sierpnia rano takąż od- 
prawę odbył w Irenie pod Dęblinem 
z generałami: Rydzem - Śmigłym 
i Skierskim, dowódcami armij frontu 
środkowego czyli frontu ataku. Po 
szczegółowem omówieniu planu i roz- 
dzieleniu ról — Wódz Naczelny cały 
dzień 14 sierpnia poświęcił na „wpro- 
wadzenie w trans bojowy” szeregów. 
Od godziny 8-ej rano do północy ob- 
jeżdżał po kolei dywizje, pouczał ofi- 
cerów, czynił przegląd pułków, przy- 
czem wszędzie udzielał się żołnierzom; 
rozmawiał z nimi osobiście, mówił 
© tem, że bitwa ta „rozstrzyga losy 
wojny i kraju*, o konieczności naj- 
wyższego wysiłku, o bliskości zwy- 
cięstwa. Obecność Wodza Naczelnego 
wywoływała, jak świadczą kroniki 
pułkowe, niesłychany zapał i ochotę. 

Tymczasem zaś nadchodziły od 
szefa Sztabu Generalnego, od dowód- 
<ców frontów i armij meldunki o nie- 
przyjacielu, o jego siłach i ruchach, 
a natarcia wroga mówiły o jego za- 
miarach i uszykowaniu. 

Jakkolwiek pod Radzyminem dzia- 
ło się niedobrze, jednak ogólne poło- 
żenie było dla mas korzystne: — wróg 
wziął się za bary z naszym frontem 
obrony, a zaślepiony bliskością sto- 
ficy, rzucił z furją wszystkie siły na 
jej obrońców, nie domyślając się na- 
wet, że polski Wódz Naczelny trzymał 
jeszcze najsilniejszy atut w swem 
ręku. 

Jednak obawa o Warszawę, która 
„była zdenerwowana, a „na wytrzy- 
małości której oparł wszystkie swe 
obliczenia* z jednej strony, — z dru- 

‚ #1е] zaś urzeczywistnianie się Jego 

zamierzeń i przewidywań, oraz na- 
strój wojsk grupy manewrowej, — 
skłoniły Naczelnego Wodza do przy- 
spieszenia ofensywy o jeden dzień. 

O godzinie ł-szej w nocy z dnia 
14 na 15 sierpnia Marszałek Piłsudski 
wrócił strudzony z objazdu dywizyj 

    

do Puław, t. + do swej Kwatery Głów- 
nej. Tam, po zapoznaniu się z poło- 
żeniem i po zebraniu wszystkich ele- 
mentów decyzji — przystąpił do pra- 

cy nad rozkazem o ataku. 

Wyobraźmy sobie dość duży, sła- 

bo oświetlony pokój. Przy stole, za- 

łożonym mapami, siedzi szef Sztabu 
Kwatery Głównej Stachiewicz, uważ- 
nie notując. Co chwila bowiem pada- 

ją zwolna mocne, głębokim głosem 

wypowiadane zdania. Padają one 
z ust Naczelnego Wodza, który za- 
pomniawszy o całodziennej, ciężkiej, 

od 17-tu godzin bez przerwy trwają- 

cej pracy — chodzi po pokoju, pali 

papierosa, śli i dyktuje. 

Dyktuje oczywiście nie rozkaz. 

Rozkaz pisze szef sztabu, — to jego 

obowiązek. Wódz Naczelny dyktuje 

swą wolę, wytyczne do napisania roz- 

kazu. 
Oto ich punkty najistotniejsze: 
„Stosunki podległości:  Śmigły 

i Skierski bezpośrednio podlegli. 
Zadanie 4-ej armji: marsz wprost 

na północ z możliwością po pierw- 

szym dniu marszu, zwrócenia piecho- 

ty na północo-wschód. { 
Komplikacją jest prawe skrzydło. 

Główny punkt działania: — możli- 
wa szybkość tak, aby było wrażenie 
piorunujące. 

3-a armja przykrywa w pierwszej 
chwili całą operację od wschodu. 
Zarazem musi 3-a armja dać ofen- 
sywny wysiłek, skierowany schodem 
na południe od 4-ej armji, a względ- 
nie uderzeniem na północny wschód. 

Współdziałanie 2-ej armji jest 
bierne. 

Współdziałanie 1-szej armji pole- 
gać będzie na przyjęciu udziału w o- 
fensywie prawem skrzydłem. 

   

Czas: — przy decyzji nocnej roz- 
począć 15-go wieczorem. Jeżeli 
w dzień — to 16-go rano*. 

Tu Wódz Naczelny zamyślił się. 
— po dłuższej rozwadze dyktuje 
dalej: 

„Decyzja: — zaczynamy 16-go ra- 
no. Zaczyna 4-a armja. 

Górska dywizja z kierunkiem na 
Radzyń. 

3-a armja — minimum 1-a dy- 
wizja, zaczyna w tej samej porze na 
Parczew. 

1-a armja 16.VIII, po południu 
dołączy się do tego ruchu*. 

A dalej: 
„2-ga dyw. legj. przez Lublin na 

Krasnystaw po pierwszym dniu ope- 
racji. + 

Wymagania: — szybkość w działa- 
niach 4-ej i ofensywnej grupy 3-ej 
armji. Bardzo wielka decydywność 

pracy. 
Ogólne cele: — degażowanie ope- 

racji, przejście linij komunikacyjnych 
na przód 15-ej armji, potem armij 
bardziej północnych. Lotnictwo: — 
szosy wzdłuż Wieprza i Żelechów— 
Łuków. 

To są owe wytyczne do napisania 
rozkazu. Dwie małe karteczki, nie- 
podpisane przez nikogo. Do nich 
jednak jest przyczepiona trzecia z wy- 
jaśnieniem, co one znaczą. 

Po otrzymaniu decyzyj Naczelne- 
go Wodza płk. Stachiewicz wyszedł 
do drugiego pokoju i, przejmując 
metodę swego Zwierzchnika, podyk- 
tował pełną redakcję rozkazu kpt. 
Nałęczowi-Korzeniowskiemu, którego 
ręką pisany jest bruljon rozkazu 
z 15-go sierpnia. Ale na bruljonie 
pozostało mnóstwo dwojakiego ro- 
dzaju poprawek i wstawek. Jedne 
notowane pismem płk. Stachiewicza, 
inne stenograficzne. Świadczą one, że 
rozkaz uzupełnił najpierw płk. Sta- 
chiewicz sam, potem zaś odczytał go 
Wodzowi Naczelnemu i Jego decyzje 

Mozaika, jako sztuka 
monumentalno - dekoracyjna. 

Jedną z najmniej znanych przez 
ogół społeczeństwa gałęzi sztuki 
jest mozaika. Wyrazu mozaika czę- 
sto używamy w potocznej rozmowie 
dla określenia tych lub innych wra- 
żeń, zadaniem więc niniejszego ar: 
tykułu jest choć w krótkim zarysie 
zobrazować historję mozaiki w prze- 
szłości, oraz wskazać na pewne mo- 
żliwości rozwoju jako sztuki deko- 
racyjnej w Polsce. 

Jako sztuka monumentalna par 
excellence dekoracyjna ściśle ze- 
spala się z architekturą, tworząc 
jedną harmonję piękna. Piękno to 
przetrwało wieki dzięki właściwo- 
ściom materjału, używanego dla mo- 
zaiki: marmuru, kamienia, barwione- 
go szkła i t. d. W etapie rozwojo- 
wym mozaiki można doszukać się 
pewnych punktów stycznych i po- 
rewieństwa ze starożytną polichro- 

mją i sztuką emalji. W  Chaldei, 

Assyrji, Persji, polichromowano nie- 
tylko poszczególne fragmenty archi- 
tektoniczne, polichromię stosowano 
jako ozdobę nawet na przedmiotach 
codziennego użytku. Jedna ze ścian 
pałacu w Chaldei była ozdobiona 
barwnemi płaszczyznami z terakoty, 

sprawiającemi zdaleka wrażenie mo- 
zaiki. Ten sam efekt wywoływały 
różnobarwne cegły pokryte emalją 
na na pałacach wschodnich władców. 
Na ziemi Faraonów obok polichro- 
mji rozwinęły się wspaniale sztuki 

  

zdobnicze: emalja i inkrustacją, o 
charakterze mozaiki, zastosowane 
do zdobnictwa ijubilerstwa. Rozwój 
mozaiki rozpoczyna się z chwilą 
wynalezienia przez Fenicjan masy 
szklanej kolorowej, zastosowanej do 
wyrobu nietylko przedmiotów 
zbytku, lecz i drobnych szkielek 
różnobarwnych, służących jako ma- 
terjał do mozaiki. Inkrustacja mo- 
zaikowa i polichromja ze Wschodu ; ъ AE + 
przenika do Grecji, znajdując tutaj 
szerokie zastosowanie 1  materjał 
pod ręką w postaci kolorowego 
marmuru. Znikają stopniowo po- 
sadzki z malowanej terakoty, zastą- 
piły je mozaikowe posadzki, ułożo- 
ne z kawałków barwnego marmuru. 
Zamiłowanie Greków do mozaiki 
wzrastało z biegiem czasu; ozdabia- 
no nietylko domy i świątynie; daw- 
ne kroniki wymieniają tytuły obra- 
zów mozaikowych, ozdabiających 
ściany i podłogę okrętów. Nic dziw- 
nego, że w takich warunkach na 
gruncie starożytnej Grecji tą gałąź 
sztuki osiągnęła najwyższy poziom 
rozwoju. O zaletach artystycznych 
mozaik greckich świadczą pocho- 
dzące ze szkoły greckiej ozdoby 
mozaikowe w odkopanych miastach 
Herculanum i Pompei. 

Grecka sztuka wywiera bardzo 
duży wpływ na kształtowanie i dal- 
szy rozwój nietylko architektury, 
malarstwa i rzeźby, wpływy rozcią- 

KCUCR KEK 

inwalidzi wojenni otrzymają 
dodatek do renty za miesiąc 

październik. 

Minister Skarbu, p. Matuszewski, 
wydał rozporządzenie, ma podstawie 
którego zostanie wypłacona inwali- 
dom wojennym oraz pozostałym po 
inwalidach rodzinom wraz z rentą za 
październik rata dodatku do rent. 

Inwalidzi, którzy utracili zdolność 
do pracy do 15 proc. otrzymają doda- 
tek w wysokości 16 zł. 87 gr., od 25 
proc, do 34 proc. utraty zdolności do 
pracy — 24 zł. 49 gr., od 45 proc. do 
54 proc. — 56 zł. 22 gr., od 55 proc. 
do 64 proc — 67 zł. 44 gr., od 65 proc. 
do 74 proc — 78 zł. 70 gr., od 75 proc. 
do 84 proc. — 89 zł..95 gr., od 85 proc. 
do 94 proc. — 303 zł. 59 gr., oraz od 
95 proc. do 100 proc. — 584 zł. 72 gr. 

Wdowy oraz sieroty po inwali- 
dach wojennych, które pobierają zao- 
patrzenie w wysokości 50 proc. renty, 
otrzymają dodatek w sumie 28 zł. 20 
gr., pobierające zaopatrzenie w wyso- 
kości 30 proc. otrzymają dodatek 16 
zł. 87 gr., pobierające zaś 20 proc. 
renty — 11 zł. 25 gr. 

—00— 

Ponoszenie kosztów opieki 
społecznej przez związki 

komunalne. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 

łecznej rozesłało do wojewodów ókól- 
nik w sprawie ponoszenia przez zwią- 
zki komunalne kosztów opieki spo- 
łecznej. 

Związki komunalne, obowiązane w 
myśl ustaw do sprawowania opieki 
nad osobami, wymagającemi opieki 
zakładowej czy szpitalnej, umieszcza- 
ją te osoby, o ile same nie posiadają 
odpowiednich zakładów, w zakładach 
instytucyj opiekuńczo - społecznych, 
zobowiązując się do pokrywania wy- 
nikłych z tego tytułu kosztów. Wobec 
tego, że ostatnio zdarzały się wypad- 
ki, że związki komunalne po opłaca- 
niu przez pewien czas tych kosztów, 
wstrzymywały następnie uiszczanie 
należności, co zmuszało zakłady do 
usuwania, umieszczonych tam przez 
związki komunalne osób — minister- 
stwo poleciło wojewodom wydanie 
organom komunalnym zarządzenia, 
aby opłaty powyższe uiszczane były z 
największą regularnošcią. | 
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ostateczne zanotował stenograficznie, 
Wtedy dopiero oddano rozkaz do 
przepisania na maszynie. 

Wróćmy jednak do dokumentów. 
Obok bruljonu i czystopisu rozkazu 
(podpisanego przez płk. Stachiewicza) 
dochowała się stara, żółta koperta, 
zaadresowana: „Do rąk własnych 
szefa sztabu 4-ej armji”, z pieczątką: 
„Ściśle tajne“. A na niej dopisek 
ołówkiem chemicznym:  „doręczył 
płk. szt. gen. Rybakowi porucznik 
Meyer o godzinie 3 rano 15 sierpnia 
1920 roku“. . 

A zatem — całkowity proces po- 
wstania rozkazu trwał od godziny 
1-szej w nocy do 3-ej rano, wraz 
z dwukrotnem przepisaniem i odnie- 
sieniem rozkazu przez por. Meyera 
do dowództwa 4-ej armji. 

W tym samym czasie otrzymał go 
gen. Rydz-Śmigły zapomocą telegrafu 
„Hughesa. 

Oto dzieje narodzin jednego z naj- 
*'donioślejszych dokumentów w hi- 
storji czasów najnowszych, a zarazem 
jednego z najpiękniejszych rozkazów 
Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskie- 
go: — rozkazu do kontrofensywy, 
która miała dać Polsce zwycięstwo, 
a całej Europie — ocalenie. 

Dnia 16 sierpnia 1920 r. o świcie 
— armje frontu środkowego z nad 
Wieprza ruszyły jak huragan na wro- 
ga, oblegającego Warszawę i Modlin. 
Wola Naczelnego Wodza stała się 
czynem. A. B. 

gają się i na sztukę mozaiki do 
końca I-go wieku po Chr. Najwięk- 
szy rozkwit mozaiki przypada na 
epokę Augusta. Ozdabiano świąty- 
nie, teatry i domy. Podziwiamy do- 
skonale zachowane mozaiki w Pom- 
pei, Ostji, z okresu rozkwitu tej 
gałęzi sztuki. Spotkać możemy tu- 
taj mozaiki nietylko na równych 
płaszczyznach, lecz i na powierzch- 
niach wklęsłych i wypukłych, co 
stanowi już duży krok naprzód w 
technice mozaiki. 

Z biegiem czasu tradycje grec- 
kie słabną, mozaika rzymska po- 
woli zatraca swoje walory artystycz- 
ne i za Septymjusza Lewera można 
skonstatować zupełny upadek i tej 
gałęzi sztuki. Odradza się powoli 
ale już w okresie sztuki starochrześ- 
cijańskiej, znajdując swój wyraz w 
mozaikach, zdobiących ściany kata- 
kumb i bazylik. 

Sztukę z okresu katakumb re- 
prezentują nieliczne już utwory mo- 
zaikowe, ilustrujące sceny ze Stare- 
go Testamentu. Wartość artystycz- 
na tych mozaik niewielka; wytłuma- 
czyć to można niepomyślnemi wa- 

runkami pracy: brakiem światła i 
ciągłym strachem, że robota w każ- 
dej chwili może być przerwana. 
Najwspanialszy rozkwit datuje się 
od chwili, kiedy chrystjanizm za- 
triumfował w związku z edyktem 
Konstantyna Wielkiego. Budowano 
cały szereg bazylik nietylko w 
Rzymie, ale i w Konstantynopolu, 
dokąd została przeniesiona stolica 
państwa. Jednocześnie ze wzmożo- 
nym ruchem budowlanym odradza 
się i sztuka, w postaci pięknych 

WSISDÓR NS E I 

„Mocne słowa nie zmienią granic”. 
Rozsądny głos pruskiego premiera. 

BERLIN, 22.VIII. (Pat). Premjer pruski Braun, przemawiając na zgro- 

madzeniu w Królewcu, oświadczył między innemi, że dotychczasowy kurs 

polityki zagranicznej Niemiec utrzymany być musi w przyszłości. Tyrady 

retoryczne i frazeologja wpływać mogą tylko na umysły polityczne nie- 

uświadomione, nie będą jednak w stanie zmienić sytuacji, wytworzonej 

przez traktat wersalski. 

Mocne słowa — mówił Braun, czyniąc aluzję do wystąpień antypol- 

skich min. Treviranusa — nie oswobodzą zagłębia Saary, ani też nie 

zmienią granicy na Wschodzie. Mogą one tylko wywołać niepokój zagra- 

nicą i utrudnić pokojową zmianę niemożliwych do utrzymania traktatów 

pokojowych, którą, zgodnie z nakazem rozsądku, pozyskać można jedynie 

w drodze porozumienia. 

  

KONSERWATORJUM MUZYCZNE W WILNIE 
(Z PRAWAMI) UL. DOMiNIKAŃSKA s. 

Nauka gry na instrumentach solowych i orkiestrowych. — Klasa organowa. — Śpiew 
solowy. — Wykłady przedmiotów teoretycznych. — Zespoły: kameralny, chóralny, 

orkiestrowy. Pierwszorzędne siły nauczycielskie. 
Opłata kwartalna. Sekretarjat czynny od g. 5—7 w. 208 

  

  

Zlikwidowanie jaczejki komunistycznej. 
Telefonem od własnego korespondenta z Weęrszawy. 

We czwartek wieczorem policja 
warszawska ponownie zlikwidowała 
wielkie tajne zgromadzenie komuni- 
styczne. Oddział policji wkroczył do 
Związku Metalowców, gdzie znaj- 
dowało się przeszło 100 osób. Poli- 
cja przeprowadziła szeroką rewizję 
osób oraz rewizję lokalną. Znalezio- 

no większą ilość bloczków M. O.P. 
R.-u, druków komunistycznych, no- 
tatek i sprawozdań. 52 członków 
Związku Metalowców aresztowano 
i odstawiono do więzienia śledcze- 
go. Wśród aresztowanych znajdują 
się wybitniejsi działacze komuni- 
styczni. 

Ek m Ua LS d 

Budowa olbrzymiego krzyża w Ameryce według projektu 
polskiego architekta. 
  

  

  

  

   

Na szczycie góry Corcorado pod Rio de Janeirofjest na ukończeniu budowa 
olbrzymiego krzyża według projektu polskiego architekta Landowskiego. 

Krzyż, oświetlony nocą, widoczny będzie z odległości 100 klm. 

ASTOR IDE ZO YO WLK ARA PE DRT 

Przed dziesięciu laty. 
Komunikaty Sztabu Generalnego. 

Z DNIA 23 SIERPNIA, 
Front północny. . Silna grupa nieprzyja- 

cielska złożona z jazdy i piechoty, która 
wczoraj iprzebiła się ma zachód pod Mławą, 
zaatakowała w dniu dzisiejszym brygadę sy- 
beryjską pod Chorzelami, a potem w Cho- 
rzelach. Nieprzyjaciel wykorzystując roz- 
rzucenie na froncie oddziałów 1-ej i 5-ej 
armji oraz niedostateczną łączność, odrzucił 
po zaciętych walkach, trwających kilka- 
maście godzin, brygadę syberyjską na po- 
łudnie i południowy wschód, torując sobie 
drogę odwrotową. 

Front środkowy. Oddziały grupy uderze- 
niowej osiągają 'w dniu dzisiejszym zakreślo- 

me przez Naczelnego Wodza cele. Po zaję- 

mozaik zdobiących ściany i absydy 
bazylik. 

Główną figurą na obrazach sta- 
nowią Chrystus Pan i Matka Boska 
w otoczeniu Świętych, rzadziej fi- 

gury królów i postaci historycznych. 
Sposób ujęcia tematu przez ar- 

tystów w okresie 4 wieku do 10 
stale się powtarza. Centralne miej- 
sca zajmuje zwykle Chrystus, z bo- 
ków Święci i ofiarodawca na rzecz 
kościoła. Zasad perspektywy nie 
stosowano, w celu wyodrębnienia 
danej figury jako głównej w obra- 
zie np. Chrystusa lub Matki Boskiej 
powiększano jej wzrost w stosunku 
do innych figur na tym samym 
planie. 

Najpiękniejsze obrazy mozaiko- 
we z okresu rozkwitu mozaiki znaj- 
dują się w bazylikach rzymskich 
św. Pudencjany i Santa Maria Mag- 
giore i przypadają na wiek czwarty 
i piąty. okresach następnych ar- 
tyści powtarzają te same tematy, 
ale zanikają walory artystyczne, ko- 
loryt traci siłę, rysunek staje się 
nieudolnym; jednem słowem upa- 
dek tej gałęzi sztuki datuje się od 
początku wieku siódmego i w wie- 
ku dziewiątym spotykamy się z twór- 
czością, nie mającą nic wspólnego 
ze sztuką. okresie odrodzenia 
w końcu XIIl wieku i na początku 
XIV w. sztuka mazaikowa odradza 
się, najwięksi mistrzowie komponują 
kartony dla mozaiki. Tradycje sztu- 
ki klasycznej zostały wznowione 
w dziełach Jakóba Torriti i innych 
artystów rzymskich. W sprawie od- 
rodzenia mozaiki dużą rolę odegra- 
ła Wenecja z Tycjanem na czele, 

ciu Ostrołęki i Nowogrodu przez 14-tą dy- 
wizję piechoty, dywizja 15-a zdobywa po 
ciężkiej walce Kolno. W ten sposób wszyst- 
kie linje odwrotu nieprzyjaciela pozostałego 
na zachód od linji Kołno—Nowogród—Ostro 
łęka zostają ostatecznie odcięte. 

Front południowy. 12-a dywizja piechoty 
rozbiła na południe od Lwowa brygadę pie- 
choty nieprzyjacielskiej, biorąc 565 pułk so- 
wiecki w pełnym składzie do niewoli. Koło 
Bóbrki rwalczy pomyślnie nasza pierwsza 
brygada jazdy. Stwierdzono znaczniejszą 
koncentrację sił nieprzyjacielskich w: miej- 
scowości Zadwórze (kilkanaście km. na 
wschód od Lwowa). Grupa gen. St. Hallera 
koncentrują się w Rawie Ruskiej. 

autorem kartonu do mozaiki Św. 
Marka. 

Za czasów pontyfikatu papieża 
Urbana VIII nastąpił przełom w sztu- 
ce mozaikowej. Mozaika zatraca 
swój dawny charakter sztuki deko- 
racyjnej, traci swoją oryginalność 
kopjując cudze wzory. Stało się to 
dzięki poleceniu papieża Urbana 
utrwalenia w mozaice obrazów, zdo- 
biących bazylikę Watykanską. Twór- 
czość obecnie pracujących w ltalji 
artystów - mozaiczystów sprowadza 
się obecnie albo do wyrobów o cha- 
rakterze przemysłu artystycznego, 

lub obrazów, lepiej lub gorzej od- 
twarzających dany oryginał. Należy 
zaznaczyć, że w związku z udosko- 
naleniem materjału przez chemików, 
artysta rozporządza ilością przeszło 
25 tysięcy odmian rozmaitych ko- 
lorów. 

W okresie przed wojną znaną 
była mozaika rosyjska, wykonywana 
w pracowni przy Petersburskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych. Pracownia ta 
została ufundowana przez cara Mi- 
kołaja 1. Za przykładem papieżaUrba- 
na postanowił on wszystkie obrazy 
w Soborze lzaaka w Petersburgu 
zamienić obrazami z mozaiki, które- 
by wiernie odtworzyły oryginały 
wielkich artystów rosyjskich: Basina, 
Briułowa i innych. W tym celu spro- 
wadził z Włoch wybitnego artystę 
Bonafedżego, który jednocześnie bę- 
dąc doskonałym chemikiem przygo- 
towywał materjał do pracy. Po 
śmierci Mikołaja I roboty prowa- 
dzono w dalszym ciągu i znaczna 
część obrazów w Soborze św. lza- 
aka została wykonana w mozaice. 
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Odezwa górali kaukaskich. 
PARYŻ, 22.8. (Ate). — Komitet 

Obrony narodowej republiki górali 
kaukaskich, który jest rządem tej 
republiki na emigracji, ogłasza o- 
dezwę do świata cywilizowanego z 
apelem o pomoc. 

Odezwa stwierdza, że rząd so- 
wiecki, który nazywa się rządem 
robotniczym i włościańskim, stosuje 

krwawy, niebywały w historji ucisk 
narodów mieszkających w granicach 
Związku sowieckiego. Górale kau- 
kascy nigdy się nie pogodzili z oku- 
pacją sowiecką, która gwałtem usi- 
łuje wynarodowić ludy kaukaskie i 
zniszczyć ich religję i nie oszczę- 
dza nikogo. 

Odezwa zwraca się również do 
muzułmanów całego świata, aby 
wzorując się na akcji podjętej przez 
Kościół katolicki, wystąpili w obro- 
nie 30 miljonów swych wyznawców, 
znajdujących się pod jarzmem ate- 
istycznej Moskwy, która prześladu- 
je wiarę mahometańską. 

Przemówienie delegatów 
Fidac'iu w Katowicach. 

KATOWICE, 22-8. (Pat). W cza- 
sie obiadu, wydanego w dniu 21 b. 
m. na cześć zarządu głównego Fi- 
dac'u powitał gości prezes tej orga- 
nizacji, dr. Kocur. Następnie prze- 
mawiał prezes Związku Inwalidów 
Wojennych we Francji p. Nicolai, 
który m. in. podkreślił, iż kwestja 
korytarza pomorskiego nie istnieje. 
Z jakiejkolwiek stroay przypatrzy- 
my się temu zagadnieniu, stwier- 
dzić musimy, że Niemcy nie mają 
objektywnych danych do rewizji 
granic. To, co Polska otrzymała, 
jest minimum tego, co powinna by- 
ła dostać i gdyby przyszło do rewi- 
zji traktatów, to tylko na korzyść 
Polski. Polska może na swych fran- 
cuskich sojuszników liczyć w zu- 
pełności. Następnie przemawiali p. 
Granier i Ludyga-Laskowski, silnie 
podkreślając dążenia pokojowe 
Polski. 

Nie dymisja. 

PARYŻ, 22-8. (Pat). Według do- 
niesień z Berlina, ministerstwo Re- 
ichswehry komunikuje, że szet Re- 
ichswehry gen. Heye nie wniósł 
jeszcze podania o dymisję, nato- 
miast prawdą jest, że gen. eye 
wyraził jedynie pragnienie opusz- 
czenia zajmowanego stanowiska z 
motywów czysto osobistych, niema- 
jących nic wspólnego z polityką. 

X-ty kongres karno- 
penitencjarny. 

PRAGA, 22-8. (Pat). — Dnia 25 
b. m. otwarty zostanie w Pradze, 
w gmachu parlamentu, X-ty mię- 
dzynarodowy kongres karny i pe- 
nitencjarny. Zgórą 500 delegatów, 
reprezentujących 30 krajów euro- 
pejskich i pozaeuropejskich, weźmie 
udział w pracach kongresu. Kon- 
gres jest powołany do wypowie- 
dzenia się w 12 sprawach, znajdu- 
jących się na porządku dziennym, 
a dotyczących charakteru i trwania 
kar pozbawienia wolności, doboru 
wyższego i niższego personelu wię- 
ziennego i jego kształcemia zawo- 
dowego, środków zapobiegawczych, 
mających na celu ułatwienia byłym 
więżniom uczciwego zarobkowania 
i wreszcie kwestji nieletnich prze- 
stępców. 

Togi dla sędziów i prokura- 
torów. 

WARSZAWA, 22-8. (Pat). Mini- 
ster Car wydał zarządzenie, mocą 
którego od | go listopada obowią- 
zują sędziów i prokuratorów w Są- 
dzie Okręgowym warszawskim prze- 
pisane togi. Od tegoż dnia toga bę- 
dzie obowiązywała w Sądzie Okrę- 
gowym również adwokatów. 

Za prace mozaikowe na wystawie 
paryskiej w 1900 r. rosyjska mozai- 
ka (przeważnie wykonana przez Po- 
laka, wilnianina, artystę Nikodema 
Sylwanowicza) uzyskała złoty medal. 

porównaniu z mozaiką włos- 
ką, rosyjska daje możność większe- 
go wyzyskania efektów kolorystycz- 
nych ze względu na większą ilość 
odmian barwnych. 

pracowni mozaiki w Akade- 
mji Petersburskiej znajduje się 45 
tysięcy rozmaitych odcieni barwnych. 
Zapasów materjałów w postaci pły- 
tek barwnych pozostało przeszło na 
pół miljona rubli. Prawdopodobnie 
nic z tego już nie pozostało. Sama 
technika łączenia barw połega na 
umiejętnem zestawieniu dwóch lub 
kilku kamieni barwnych obok siebie 
w ten sposób, że już na niewielkiej 
odległości ma się wrażenie jednoli- 
tej barwy, np. odcień niebieski obok 
żółtego da wrażenie zielonego od- 
cienia. O wartości obrazu rozstrzy- 
ga w danym wypadku wyczucie ko- 
loru przez artystę. Kamienie mozai- 
kowe umocowane na cemencie za- 
pewniają trwałość utworu mozaiki, 
nie obawiają się wilgoci i nie zmie- 
niają barwy. 

Mozaika nowoczesna — straciła 
więc swój charakter sztuki monu- 
mentalno dekoracyjnej. Może z bie- 
giem czasu w Polsce trafi na wła- 
ściwe tory, rozwinie się, mając na 
względzie zadania odrodzenia tej 
gałęzi sztuki w zastosowaniu do 
potrzeb architektury i przemysłu 
artystycznego. 

Marjan Kulesza. 

Rełe_ ri ya ` mady WE 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Wachmistrz ułanów usiłuje zastrzelić 
komendanta powiatowego Strzelca. 

Onegdaj m-ko Lebiedziewo poruszone zostało wypadkiem, który 
omal nie zakończył się tragicznie. й 

W rejonie Lebiedziewa odbywały się manewry, w których brał rów- 
nież udział 13-ty pułk ułanów. 

Podczas postoju oddziału tego pułku w Lebiedziewie, wachmistrz 
stacjonującej w m-ku Kkompanji Prokop zapoznał się z komendantem 
aniejscowego oddziału Strzelca p. Leonem Rudzkim. ° 

W trakcie rozmowy między Leonem Rudzkim, a wachmistrzem Pro- 
kopem wynikła sprzeczka, która przybrała wkrótce charakter gwałtownej 
kłótni. 

W pewnym momencie wyprowadzony z równowagi wachmistrz 
Prokop wydobył gwałtownym ruchem rewolwer i wymierzył go w swego 
przeciwnika. 

Na szczęście obecne przy zajściu osoby prędko zorjentowały się 
w groźnej sytuacji i zdążyły zawczasu rozbroić wzburzonego wach- 
anistrza. 

O całem, pożałowania godnem, zajściu zameldowano žandamerji 
«wojskowej, która wdrożyła w tej sprawie energiczne dochodzenie. 

Wypadek ten wywołał w Lebiedziewie wielkie poruszenie. (c) 

Groźny pożar. 
Z dymem poszła cała wieś. 

NOWOGRÓDEK, 22.VIII. (Pat). We czwartek ubiegły o godzinie 9-ej 
we wsi Jatwież koło Zdzięcioła wybuchł pożar wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem w zabudowaniach Leśkiewicz Pauliny, który 
natychmiast, przy sprzyjającym wietrze, przerzucił się na inne zabudo- 
wania gospoparskie. Momentalnie cała wieś stanęła w płomieniach, któ- 
rych pastwą padło 17 domów mieszkalnych i trzy stodoły. › 

Na miejsce wypadku przybyły trzy straże ze Zdzięcioła, Żółkiew- 
szczyzny i ze wsi Aleksandrowicze. Po długich wysiłkach błyskawicznie 
mozszerzający się pożar zdołano umiejscowić dopiero późnym wieczorem. 
„Ze wsi pozostały jedynie dymiące jeszcze zgliszcza. Kilkanaście rodzin 
znajduje się bez dachu nad głową. Straty wynoszą około 100 tysięcy 
złotych. Dochodzenie w sprawie pożaru prowadzi miejscowa policja. 

Echa krwawego zajścia w Alekszycach. 
Poseł Dworczanin postawiony w stan oskarżenia. 

(Tel. od własnego koresp.). 

Sędzia śledczy, prowadzący śledztwo w sprawie zajścia w Alekszy- 

<ach, postanowił postawić w stan oskarżenia z artykułu 123 część II ko- 

sdeksu karnego, przewidującego karę ciężkiego więzienia od 4 do 15 lat, 
posła Dworczanina, co do którego wszyscy świadkowie zeznali, iż strzelał 

„do policji. Ogółem, w związku z zajściem w Alekszycach, zatrzymano 
'26 osób, z których zwolniono dotychczas 5, a 2| zatrzymano do decyzji 
władz sądowych. 

Podczas śledztwa || przyznało się da 

-w Alekszycach i wystąpienie przeciwko policji 
tego, że wiec na rynku 

zorganizowane było w 
<związku z instrukcją, otrzymaną z zakordonu przez Partję Komunistyczną 
„Zachodniej Białorusi. 

Córka otruła matkę. 
W tych dniach policja powiatu 

postawskiego zaalarmowana została 
szagadkową śmiercią stałej mieszkanki 
-m-ka Nowodruck, pow. postawskiego 
„Eleonory Kondratowicz. 

W m-ku krążyły wersje, iż Eleono- 
ra Kondratowicz zmarła Śmiercią 
gwałtowną. 

Władze śledcze zarządziły natych- 
amiast sekcję zwłok, która wykazała 
iż Kondratowiczowa zmarła skutkiem 
zatrucia organizmu spirytusem dena- 
Aurowanym, 

W ciągu dalszego šledztwa usta- 
Mono, iž zmarła żyła ostatnio w wiel- 
skiej niezgodzie ze swoją córką Jad- 
wigą, która niejednokrotnie zwierzała 
«się przed swymi znajomymi, iż osta- 

tecznieę „otruje tę starą wiedźmę, któ- 
"ra psuje jej życie*. 

Oprócz tego została wyjaśniona i 
ta okoliczność, iż w przeddzień 
śmierci Kondratowiczowej, córka jej 
nabyła w miejscowej spółdzielni pół 
litra denaturatu, który zaprawiła ko- 
rzeniami i poczęstowała tym šmiertel- 
nym trunkiem swoją matkę, która lu- 
biała wypić. 

Na podstawie powyższych danych 
Jadwiga Kondratowiczówna została 
aresztowana pod zarzutem otrucia 
swej matki. 

Aresztowana wypiera się popełnie- 
nia przestępstwa. Dalsze dochodzenie 
trwa. (e) 

| ж ожэ о 

Rozłam w białostockim Komsomole. 
W białostockim Komsomole zaszedł roz- 

Aam ponieważ jeden z przywódców wystąpił 
<z przemówieniem antysowieckiem, w którem 
powiedział iż [przyszedł on do przekonania, 
idź w krajach kapitalistycznych powodzi się 
robotnikom lepiej. Mówca ciesząc się mirem 

pomiędzy młodzieżą spowodował, iż 32 ezłon- 
ków komitetu odseparowało się od pracy wy- 
wrotowej C. K. Komsomołu wezwał do boj- 
kotowania białostockiego oddziału nazywając 
ich stronnikami Trockiego, Guryna i t. d. 

zagadkowy trup. 
W niedzielę, dnia 17-go sierpnia 1930 r. w 

desie wpobliżu wsi Zakorniki gm. polańskiej 
zostały odnalezione zwłoki nieznanego męż- 
<«zyzny w wieku 22—25 lat.   

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zmarły popełnił samobójstwo. Dochodzenie 
w toku. (e) 

  

  

PODBRODZIE 
+ Prawda o „wspaniałej* uroczystości 

endeckiej. W „Dzienniku Wileńskim" z dnia 
17. VIII. r. b. w opisie z uroczystości „Cudu 
nad Wisłą* w Podbrodziu, urządzonej przez 
obóz endecko-klerykalny, podano, że dawno 
już chyba Podbrodzie nie widziało tak im- 
ponującej uroczystości, jak w dniu 15 sierp- 
mia r. b. 

Ja jednak twierdzę, że bardziej słusznem 
będzie powiedzieć, że chyba dawno Podbro- 
dzie nie widziało tak nikłej uroczystości, 
'w której mie wzięły udziału żadne organi- 
zacje, pomimo wielkich wysiłków księdza 
Bielawskiego. Nawet Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polskiej nie wzięło udziału. Gdyby to 
nie był dzień świąteczny, w którym ludność 
jak zwykle przybyła do kościoła, gdyby nie 
święcił w tym dniu 23 pułk uł. grodzieńskich 
Święta Żołnierza Polskiego, to z pewnością 
zainicjowany obchód Cudu nad Wisłą cał- 
kiemby się nie udał. 

Jednakże obchód odbył się, odprawiono 
mszę św. i urządzono akademję, na której 
przemawiał niejaki p. Cieszewski zamiast za- 
powiedzianego p. mecenasa Engla. Mówca 
wygłosił bezsensowne przemówienie, podczas 
którego wynosił zasługi endecko-kleraykal- 
"nych działaczy na spółkę z Centrolewem, 

  

Hale targowe w Nowogródku.    
jako zbawców Polski w bitwie pod Warsza- 
wą (7), a w szczególności p. Witosa, nato- 
miast o zasługach Marszałka Piłsudskiego nie 
wspomniał ani słowem. Widocznie biedak 
jeszcze nie wie, że zwycięstwo pod Warszawą 
zawdzięcza Mu nietylko Polska, łecz i cała 
Europa. 

Dalej mówca przytoczył fakty zdrady 
ludności żydowskiej podczas bitwy warszaw- 
skiej na Ikorzyść bolszewików. Powiedzmy 
sobie, że gdyby nawet i tak było, to dla- 
czego mówca zapomniał wspomnieć o Po- 
lakach, jako gorszych zdrajcach, o tych, 
którzy w Białymstoku oczekiwali na zajęcie 
Warszawy, gdzie potem mieli pławić się 
w polskiej bratniej krwi. 

Nic przeto dziwnego, że przemówienie 
to wywołało wśród ludności żydowskiej 
silne oburzenie, spotęgowane jeszcze przed- 
stawieniem, podczas którego jeden z arty- 
stów w roli Żydka godził w uczucia i honor 
Żydów. Widocznie mówca i organizatorowie 
obchodu zapomnieli, że obowiązkiem praw- 
dziwych chrześcijan, postępujących w imię 
nauki Chrystusa, jest nie czynić nikomu 
krzywdy. 

Nie oszczędzono też w tym opisie i bur- 
mistrza miasta Podbrodzia p. Rożnowskiego, 
widocznie dlatego tylko, że nie należy do 
obozu endecko+klerykalnego, co wystarczyło 

KV RJ E R 

Zastosowanie magnesu 
w chirurgji,    

  

polegające na wydaleniu kali z mózgu ludz 
kiego przez jamę oczną. 

  

p. Cieszewskiemu Mo tak obfitego zamieszcze- 
nia kłamliwego oszczerstwa, a które tylko 
mogło być zamieszczone w „Dzienniku Wi- 
leńskim*, jako mającym monopol do za- 
mieszczania podobnych najohydniejszych 
kłamstw i różnego rodzaju paszkwilów pod 
adresem tych, którzy współpracują z Rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego. 

Jan Zieleniewicz. 

ŚWIĘCIANY 
-+ Aresztowanie podejrzanego o dokona- 

nie morderstwa. Onegdaj miejscowe władze 
bezpieczeństwa naskutek oskarżających do- 
niesień aresztowały radnego gm. kołtyniań- 
skiej Limanowskiego, mieszkańca kolonji 

Rudziany, podejrzanego o współudział w 
morderstwie dokonanem na osobie kolejarza 
Orłowskiego w dn. 31 maja r. b., o czem 
w swoim czasie donosiliśmy szczegółowo. 

Jak się dowiadujemy, Limanowski cieszył 
się złą opinją wśród miejscowej łudności 
i'podobno kilkakrotnie miał grozić, że się 
zemści na Orłowskim za jego upór i spór 

  

o kolonję. 
Dalsze dochodzenie w toku. (Ter.) 
+ Gwałtowne burze w pow. święciańskim. 

Burza z piorunami i ulewą, która przeszła 
nad północną częścią pow. święciańskiego, 
poczyniła poważne szkody. Szalejąc w ciągu 
zaledwie 2 godzin wieczorem dnia 19 b. m. 
zmiszczyła parę budynków, w które uderzył 
piorun. Starzy powiadają, że takiego łata 
mie pamiętają; ciągłe gwałtowne wichury, 
burze z piorunami, deszcze ulewne i t. p. 
mie nawiedzały pow. święciański nigdy tak, 
jak w r. b. (Ter.) 

-+ Aresztowanie poszukiwanego przez sąd. 
Wczoraj policja śledcza w Mołodecznie are- 
sztowała przebywającego w Mołodecznie sta- 
łego mieszkańca m. Wilna Władysława Aba- 
kanowicza poszukiwanego przez wil. sąd ok- 
ręgowy. 

Abakanowicz został dostarczony do Wil- 
na do dyspozycji władz sądowych. (<) 

Z POGRANICZA 
Ueiekinierzy z Sowdepji. W okolicach 

wsi Milczy, pow. wilejskiego przekroczył gra- 
nicę z Rosji do Polski Sokołowski Konstanty 
i w okolicy wsi Knugłe, Sabuńko Michał. 
Przekroczyli oni granicę nie chcąc pracować 
w. kołchozach. 

  

     

t 

Przymusowe ubezpieczenie 
budowli od ognia. 

Naskutek specjalnego pisma Pan- 
stwowego Urzędu Kontroli Ubez- 
pieczeń do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych wystosowało to mini- 
sterstwo do wszystkich wojewodów 
okėlnik. przypominający urzędom 
gminnym obowiązek współdziałania 
w przymusowem ubezpieczeniu bu- 
dynku od ognia. 

Okólnik stwierdza, iż urzędy 
gminne bardzo opieszale wykonują 
nałożone na nie rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej o przy- 
musie ubezpieczenia od ognia obo- 
wiązki, a dzieje się to ze szkodą 
obywateli, dotkniętych klęską po- 
żaru. 

Urzędy gminne winny wydawać 
właścicielom, zgłaszającym ukończe- 
nie budowli zaświadczenie o zgło- 
szeniu i powiadomić natychmiast in- 
spektora powiatowego Powszechne- 
go Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych o otrzymaniu zgłoszenia. 

razie, gdy właściciel ukoń- 
czonej budowli zaniedba dokonania 
zgłoszenia—urząd gminny winien to 
uczynić z własnej inicjatywy. 

Obowiązek zgłaszania nowowy- 
kończonych budowli do ubezpiecze- 
nia we właściwym czasie ;jest tem 
bardziej doniosły, że stosownie do 
postanowień art. 23 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o przy- 
musie ubezpieczenia od ognia, bu- 
dowlę uważa się za ubezpieczoną 
od godziny |2-ej w południe na- 
stępnego dnia po zgłoszeniu przez 
właściciela budowli, względnie w 
braku zgłoszenia—od godziny 12-ej 
w południe następnego dnia po wy- 
słaniu przez urząd gminny zawia- 
domienia o ukończeniu budowli. 

Ponadto urzędy gminne winny 
po upływie każdego kwartału ka- 
endarzowego przesyłać inspektoro- 
wi powiatowemu Powszechnego Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
wykaz budowli, ukończonych w u- 
biegłym kwartale, oraz zawiadamiać 
tegoż inspektora o zmianach zasz- 
łych w budowlach, powodujących 
zwiększenie sumy oszacowania. 

Wszelkich potrzebnych dla wy- 
konania tych obowiązków formula- 
rzy dostarcza urzędom gminnym 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych. 

Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wezwało wszystkich wojewo- 
dów z wyjątkiem pomorskiego, poz- 
nańskiego i śląskiego do wydania 
odpowiednich zarządzeń celem ści- 
słego wykonywania przez urzędy 
gminne obowiązków w _ zakresie 
współdziałania w interesie obywa- 
teli z organami przymusowego u- 
bezpieczenia budowli od ognia. 

(Iskra). 

WMIDENSKI 

ll-gie Targi Północne. 
Pierwszy pawilon na Targach. 

Wczoraj przedstawicielstwo fabryki cukrów i czekolady „Suchard* 
przystąpiło do budowy pierwszego pawilonu na terenie Targów Pół. 

(m) nocnych. 

Udział wojew. białostockiego. 
z inicjatywy wojewody białostockiego M. Kościałkowskiego, w ub. 

tygodniu „przy województwie białostockiem powstał komitet dla sprawy 
udziału ziemi białostockiej w Targach Północnych. Dzięki akcji tego ko- 

mitetu, dotychczas już na Targi zgłosiły swój udział firmy: Tryling, 
tron, Bekker, największa fabryka dykty w Białostocczyźnie br. 

Cy- 
Konopac- 

kich z Mostków, która ostatnio brała udział w targach w Liege w Belgji 
oraz zakłady przemysłowe ks. Lubomirskich — Stanisławów. (m) 

Wojewoda Kościałkowski członkiem komitetu honorowego 
Targów. 

Komitet wykonawczy ll-gich Targów Północnych oraz Wystawy 
Sztuki Ludowej i Przemysłu Ludowego w Wilnie zwrócił się w dniu 16 
b. m. do wojewody białostockiego p. Marjana Zyndram Kościałkowskiego 
z prośbą o przyjęcie godności członka komitetu honorowego tych Targów. 

Wojewoda Kościałkowski zaofiarowaną mu godność przyjął. (Iskra). 

Awanturnik w mundurze oficera. 
Jan Birnacki, zam. przy ul. Wileń- 

skiej 45, cheąc chociaż jeden dzień 
poparadować w mundurze. wojsko- 
wym, przywdział na się uniform po- 
rucznika i w towarzystwie dwóch nie- 
wiast nieco luźnych obyczajów osiadł 
w barze „Złoty Róg* przy ul. Ostro- 
bramskiej, gdzie oddał się pijatyce i 
wesołemu spędzeniu czasu. 

W miarę wypijanych wódek Bier- 
nacki zachowywał się coraz halašli- 
wiej, tak iż zaniepokojony właściciel 
baru zawiadomił o tem żandarmerję 
wojskową. Wkrótce do baru przybył 
kapitan żandarmerji 3 baonu w Gro- 
dnie, który od Biernackiego zażądał 
wylegitymowania się. Nieco juź prze- 

trzeźwiony widokiem kapitana żan- 
darmów. Biernacki oświadczył, że jest 
porucznikiem rezerwy, legitymacji 
zaś przy sobie nie posiada. 

Wohec takiego stanu rzeczy oficer 

zaaresztował Biernackiego, wsadził do 
dorożki i powiózł do komendy placu. 
W dorożee rzekomy porucznik zaczął 
nagle zrywać z siebie oznaki oficer- 
skie: patki, gwiazdki, naramienniki i 
przyznał się, że nie jest oficerem pol- 
skim, natomiast służył jako oficer w 
armji Denikina. 

Niedoszłego oficera osadzono w 
areszcie, gdzie zaczeka na karę za sa- 
mowolne przywłaszczenie godności 
oficerskiej. (m) 

Wesele z przeszkodami. 
Wezoraj na ul. Świerkowej Nr. 2 podczas 

wesela u Tomkowskiego kilku awanturników 
usiłowało wedrzeć się do jego mieszkania, a 
gdy to się nie udało, zaczęło kamieniami ice- 
głami wybijać wszystkie szyby. Na biesiad- 
ników posypały się odłamki szkła i kamieni. 

Wszyscy wypadli natychmiast na podwó- 

rze, gdzie wywiązała się formalna walka na 
pięście i kije. 

Kres zajściu położyła policja, na widok 
której dwóch głównych awanturników, Bro- 
nisław Sienkiewicz i Żyndulis zaczęli ucie- 
kać. Ujęto ich dopiero wpobliżu lasku i od- 
prowadzono do komisarjatu. (m) 

+ Zdemaskowanie planów roboty 
komunistycznej. 

Do rąk władz bezpieczeństwa wpadły 0s- 
tatnio bardzo ważne dokumenty stwierdzają- 
ce iż K. P. Z. B. utrzymuje ścisły kontakt z 
komunistyczną partją Litwy i Łotwy. Mię- 
dzy innemi do rąk władz bezpieczeństwa tra- 
fił list Komitetu Dzielnicowego w Kownie, w 
którym wymieniony komitet komunikuje 
C. K. K.P. Z. B. iż prowadzi obecnie akeję 
mającą na celu zwiększenie członków orga- 
nizaeji komunistycznej o 100 proc. i w tym 
celu zamierza zorganizować 7 jaczejek w 
większych fabrykach i 3 jaczejki wśród ro- 
botników rolnych w okolicach Kowna. 

Powyższe komitet kowieński wysuwa jako 
podstawę do 'współzawodnietwa dla K. P. 
Z. B. i wzywa tę ostatnią partję aby ona ze 
swej strony zorganizowała jaczejki wśród 
kolejarzy, robotników drzewnych, metalow- 
ców, chemików, robotników fabryk tytunio- 
wych i robotników rolnych. 
Jednocześnie komitet kowieński wzywa ko- 
munistyczną organizację w Rydze aby rów- 
nież przystąpiła do współzawodnictwa i pod- 
jęła w okresie do października r. b. taką sa- 
mą intensywną działalność. 

Wykrycie nadużyć w starostwie 
wileńsko-trockiem. 

Władze administracyjne wykryły nadu- 
życia służbowe natury materjalnej, których 
dopuścił się urzędnik Starostwa Wileńsko- 
Trockiego Łutowiez Bolesław. Naskutek za- 
rządzenia p. wicewojewody wileńskiego win- 

ny nadużyć urzędnik Łutowiez Bolesław z0- 
stał w dniu 21 b. im. przytrzymany i prze- 
kazany do dyspozycji p. prokuratora Sądu 
Okręgowego w Wilnie. 

Poszukiwania zaginionej na Pośpieszce 
dziewczyny | 

nie dały dotychczas żadnego rezultatu. 
Tajemnicze zaginięcie Daszkiewiczówny, 

© czem już donosiliśmy w „Kurjerze Wileń- 
skim*, dotychczas nie zostało wyświetlone, 
aczkolwiek policja odnałazła już i zbadała 
wszystkich uczstników tej eskapady, podczas 
której Daszkiewiczówna zaginęła. 

Okazuje się iż wszyscy uczestnicy „wy- 
cieezki* byli pijani i nie pamiętają w jaką 

SREDARZFOWOSKZ TR OZZAW SAECO WIRE CZAK 

Dziś: Filipa i Benicjusza W. 

Jutro: Bartłomieja Ap. 
Sobota 
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Sierpnia 

Wschód słońca—g. 4 m. 31. 

Zachód + —g. 18 m. 46. 

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 22/VIII—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 764 

"Temperatura średnia -- 19° С 
z najwyższa: -- 26” C 

* najniższa: 4- 11? С 

Opela Milimotracjii 2. 
Wiatr przeważający: południowy. 

Tendencja barom.: stan niestały,naogół wzrost. 

Uwagi: pogodnie, po południu lekka burza. 

OSOBISTE. 

— Wizyta wybitnego dziennikarza włos- 
kiego. W ciągu dnia wczorajszego w Wilnie 
bawił wybitny dziennikarz włoski dr. Carlo 
Magnino z Rzymu, współpracownik urzędo- 
wego biuletynu włoskiego Ministerstwa Rol- 
mictwa „La Bonifica Integrale", urzędowego 
„Popolo di Roma* oraz założonego i popiera- 
nego przez Mussoliniego przeglądu medjolań- 
skiego „La Gerarchia“. 

Dr. Magnino otrzymał od swego mini- 
sterstwa polecenie dokładnie zaznajomić się 
z obecnym systemem i sposobami prowadze- 
nia gospodarstwa rolnego w Polsce, jako ło 
uprawa roli, hodowla bydła, przemysł rol- 
ny i t. p. oraz meljoracja. Poza tem „Po- 
polo di Roma“ zamówił u dr. Magnino ko- 
respondencje o stosunkach w Polsce. 

Dr. Magnino zwiedził godniejsze uwagi 
zabytki Wiłna, poczem odjechał do Trok, 
gdzie również zwiedził jezioro i ruiny zamku 
trockiego. Główną jednak uwagę gość włoski 
poświęcił gospodarstwu p. Wagnera w Wiel- 
kich Solecznikach. 

Dr. Magnino pobyt w Wilnie ograniczył 
do jednego dnia. (m) 

MIEJSKA. 

— Konierencja w sprawie elektrowni ko- 
lejowej. Dzisiaj w magistracie m. Wilna od- 
będzie się konferencja w sprawie przyłącze- 
mia elektrowni kolejowej do elektrowni 
miejskiej. Elektrownia kolejowa niezależnie 
od wyniku dzisiejszej konferencji ma być 
zlikwidowana najpóźniej do dnia 1 listopada. 
Na dziesięć dni przed jej zlikwidowaniem 

  

stronę i przy jakich okolicznościach Daszkie- 
wiezówna oddaliła się. 

Wobec różnych wersyj i przypuszczeń 
wczoraj policja przeszukała ponownie las 
Antokolski. W poszukiwaniach wziął także 
udział pies policyjny „Gniew*, Jednakowoż 
poszukiwania nie dały pozytywnego wyniku 

i na ślad zaginionej nie natrafiono. (e) 

  

NIKA 
magistrat wyda ogłoszenie dla jej abonen- 
tów, aby rejestrowali się w biurze elektrow- 
ni miejskiej. (m.) 

SPRAWY SZKOLNE. 

— Kursy koedukacyjne z programem 
gimnazjów państwowych im. Komisji Edu- 
kacji Narodowej pod protektoratem Polskiej 
Macierzy Szkolnej, przyjmują wpisy na rok 
szkolny 1930/31 do wszystkich klas gimna- 
zjum. System półroczny. Przyjęcia odby- 
wają się na podstawie egzaminu wstępnego 
lub świadectw szkolnych. Kancelarja czyn- 
na od godz. 5—7 po poł. prócz niedziel 
i świąt — ul. Biskupia 12—6. 

UNIWERSYTECKA. 

— Nowy docent Uniwersytetu. Wczoraj 
odbyła się habilitacja dr. Wąsowicza na do- 
centa wydziału lekarskiego U. S. B. (m) 

SPRAWY ROSYJSKIE. 
— Wyjazd arcybiskupa prawosławnego 

do Warszawy. Dnia 25 b. m. arcybiskup 
prawosławny Teodozjusz wyjeżdża do War- 
szawy w celu omówienia spraw Kościoła 
Prawosławnego w Polsce. (m) 

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZ. 

— Zmiany personelu w Związku Strzelec- 
kim. Przebywający na urlopie zdrowotnym 
(Podokręgowy Związku Strzeleckiego, ob. 
iLudwik Muzyczika, został ostatnio przydzie- 
lony do dyspozycji komendanta głównego 
Związku Strzeleckiego. 

Komendantem Podokręgu Związku Strze- 
leckiego w Wilnie mianowany został ob. kpt. 
Wacław Ptaszyński. 

RÓŻNE. 

— Bratnia Pomoe Słuchaczów Instytulu 
Nauk Handlowo-Gospodarczych w Wilnie 
poszukuje dla swych koleżanek i kolegów 
od 1-go wrześmia 1930 r. stancyj z całkowi- 
tem utrzymaniem oraz wolnych pojedyń- 
czych pokoi. Łaskawe pisemne lub ustne 
(od 8 do 15) zgłoszenia z podaniem ceny 
oraz warunków należy kierować pod adre- 
sem: Instytut Nauk Handlowo - Gospodar- 
czych w Wilnie, ul. Mickiewicza 18 (dom 
B-ci Jabłkowskich), II piętro. 

— Przejęcie szpitala trockiego. Wydział 
Zdrowia Wileńskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go ostatecznie przejął od wydziału powiato- 
wego sejmiku wileńsko-trockiego szpital w 
Trokach, który własnym kosztem gruntownie 
odremontował. Po wczorajszej inspekcji nacz.   

      

   

wydz. zdrowia d-ra Rudzińskiego — szpital 
rozpoczął funkcjonować i został oddany do 
użytku publicznego. Szpital obliczony jest na 
40 łóżek. Dyrektorem szpitala jest doktór 

Krasnych. (m) 

TEATR I MUZYKA 
— Teatr Miejski „Lutnia*. — Dzisiejsza 

premjera. Dziś ukaże się po raz pierwszy 
jedna ych komedyj Zygmunła 
Kaweckie nie para“, posiadająca 
wiele h "nych sytuacyj. 

W wykonaniu tej now: biorą udział 
wybitniejsze siły zespołu pod reżyserją Ry- 
szarda Wasilewskiego. — Bilety zniżkowe 
i kredytowane ważne. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń- 

skim. Wystawione ostatnio dwie wartościowe 
komedje: „Marcowy kawaler“ Bliziūskiego 
i „Majster i czeladnik* Korzeniowskiego zy- 
skały ogólne uznanie i cieszą się wielkiem 

powodzeniem. 
Staropolski humor, tężyzna, szereg do- 

skonale ujętych postaci, charakteryzują te 
dwa utwory, mające w polskiej literaturze 
dramatycznej zaszczytne miejsce. 

Reżyserję obu sztuk prowadzi dyr. F. 
Rychłowski. 

Dziś „Marcowy kawaler* i „Majster i cze- 
ladnik“. 

SOBOTA, dnia 23 sierpnia 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.00: Komunikat meteorologicz- 
ny 17.15: Program dzienny. 17.20: Kom. Wil. 
"Tow. Org. i Kółek Roln. 17.35: Gramofon. 
18.00: Audycja dla dzieci. 19.00: „Co nas bo- 
li?* 19.15: „W świetle rampy". 19.40: Prog- 
ram na tydzień następny i rozmaitości. 20.00: 
Prasowy dziennik radjowy. 20.15: Odcinek po 
wieściowy. 20.30: Koncert. 22.15: Transmi- 
sja rewji z „Morskiego Oka* 

NIEDZIELA, dnia 24 sierpnia 1930 r. 

10.15: Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej 
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.00: Bicie 
zegara i hejnał z wieży Katedralnej w Wil- 

i Gramofon. : Komunikat mete- 
ny. 17.25: Koncert popularny. 18.45: 

Feljeton wesoły. 19.05: Wiadomości przyje- 
mne i pożyteczne. 19.25: „Wilno—refleksje 
literackie*—odczyt. 19.50: Program na ponie- 
działek i rozmaitości. 20.00: Kwadrans lite- 
racki, feljeton, komunikaty i muzyka tan. 

Nowinki radjowe. 
ZWRACAMY UWAGĘ 

na dzisiejszy feljeton Mika p. t. „Co nas 
boli?* czyli przechadzki po mieście. 

NOWOŚCI TEATRALNE 
omówi dzisiaj o godz. 19.15 p. Tadeusz 

Łopalewski. 
HALLO! DZISIAJ MA GŁOS 

„MORSKIE OKO*. 
O godz. 22-ej usłyszymy z popularnego te- 

atrzyku warszawskiego „Morskie Oko* barw- 
ną rewję p. t. „Bawmy się razem*. 

„TRZYMAJCIE ZŁODZIEJA! 
UKRADŁ AUTO!*. 

W dniu 22 czerwca r. b. radjostacja we 
Frankfurcie dostarczyła swoim słuchaczom 
nielada sensacji, a mianowicie, w porozumie- 
niu z frankfurckim Automobil-Klubem zor- 
ganizowała „pościg za złodziejem, który uk- 
radł auto“. Zabawa w złodzieja polegała na 
tem, że niedzielę dnia 22 czerwca o godz. 
9.20 rano radjosłuchacze i członkowie Auto- 
mobil-Klubu zostali zawiadomieni że w 3-ch 
określonych punktach miastra skradziono 
równecześnie trzy samochody. Nastąpiły do- 
kładne opisy tych wozów i podano ich odnoś- 
ne numery. Zarówno radjosłuchacze jak i 
automobiliści mają wziąć udział w pościgu 
za złodziejami przy pomocy posiadanych sa- 
mochodów, rodjoaparatów i telefonów. Ra- 
djostacja nadawała co 15 minut komunikaty 
o napływających do niej meldunkach, na ja- 
kiej ulicy i w którym punkcie widziano skra- 
dziony samochód ze złodziejem. Radjosłu- 
chacze natomiast ze swej strony obserwowali 
swoją ulicę, na której złodziej mógł się ewen- 
tualnie pojawić i natychmiast o tem spos- 
Arzeženiu zawiadamiali radjostację w dowol- 
ny sposób (a najlepiej przez telefon), potem 
zaś znów nasłuchiwali przez radjo, kto, gdzie 
io jakiej godzinie widział złodzieja. Chodzi- 
ło zatem w tym eksperymencie o ścisłą współ- 
pracę radja z publicznością w zadaniu schwy 
tania owego niby złodzieja. Ten kto się naj- 
bardziej przyczyni do przyłapania rzekomego 
sprawcy kradzieży, otrzyma od dyrekcji ra- 
djostacji odpowiednią nagrodę. 

Cały ten, dowcipnie pomyślany ekspery- 

ment, udał się w zupełności. Punktualnie o 
godz. 9.20 rano wystartowały we Frankfurcie 
n. M. w trzech grupach samochody, ścigające 
owe trzy rzekomo skradzione auta i popędzi- 
ły w kierunkach, wskazanych przez radjo- 
stację franikfurcką. Każdy z tych samocho- 
dów pościgowych został zaopatrzony w od- 
powiedni radjoodbiornik kuferkowy, aby ja- 
dący w samochodzie mógł odbierać wska- 
zówki nadawane przez radjo. Udział zwyk- 
łych radjosłuchaczy w tej zabawie przeszedł 
wszystkie oczekiwania. Już w 10 minut po 
podaniu pierwszych wiadomości i opisów za- 
częły napływać meldunki przez telefon, że 
taki to a taki to samochód zauważono tam 
a tam. Do południa naliczono kilkaset takich 
meldunków, przyczem bardzo niewele oka- 
zało się fałszywy tak że automobiliści, bio- 
rący udział w pos; , mogli być wciąż in- 
formowani dokładnie. Zainteresowanie było 
w mieście tak duże, że nawet ci, którzy nie 
posiadali w swojem mieszkaniu radja, słu- 
chali u drugich lub oddawali chętnie swoje 
domowe telefony na usługi tym, którzy do- 
pomagali w pościgu. Wszystkie trzy auta zo- 
stały w przepisanym czasie schwytane, a do- 
świadczenie to pokazało, że przy ścisłem 
współdziałaniu radja, policji i publiczności 
jest zupełnie możliwe przyłapać nietylko zło- 
dzieja, ale wogóle wykrywać iakże innych 
przestępców. 

NOWOŚCI WYDAWNICZE 
— Statystyka Pracy. Dnia 11 sierpnia 

ukazał się w druku zeszyt 3 rocznika IX 
Statystyki Pracy 1930 r., zawierający arty- 
kuły: Janiny Ettinger: Strajki i lokauty 
a rynek pracy w Polsce 1923—1929; Ludwika 
Landau: Uposażenia urzędników państwo- 
wych w Polsce a w Niemczech, Austrji i Cze- 
chosłowacji — i Jana Derengowskiego: Ba- 
dania Międzynarodowego Biura Pracy nad 
płacami realnemi w różnych państwach. 
W dziale kroniki zagranicznej J. Gliksman 
i W. fPitkowicz omawiają zarobki robotni- 
ków w Francji i Niemczech, a J. Derengow- 
ski niemieckie budżety domowe. Wreszcie 
w dziale urzędowym tablic przedstawione są 
zagadnienia rynku pracy, bezrobocia i pań- 
stwowego pośrednictwa pracy, warunki pra- 
cy i zarobki, zatargi i ubezpieczenia społecz- 
ne — w pierwszym kwartale r. b. Całość 
w przejrzystym układzie będzie niewątpliwie 
pożądanym informatorem w ręku socjologów 
i pracodawców. 

Cena prenumeraty rocznej zł. 14.—, ceną 
zeszytu zł. 4.—. 

    
   
    

  

        
  

   

        

  

  

    

   



Z OSTATNIEJ CHWILI 
Straszne skutki posuchy w St. Zjednoczonych. 

Codzienna temperatura wynosi 400 C. 
NOWY YORK, 22.VIII. (Pat. W Nowym Yorku od końca czerwca, 

z przerwą załedwie 4 dni, temperatura wynosiła przeciętnie 32 st. C. 
w cieniu, a dochodziła niemal codziennie do 40 st. Wysoka temperatura 
i susza objęły wszystkie stany północne i środkowe, sprowadzając nie- 
zwykłą klęskę na rolnictwo. Biały Dom i departament rolnictwa przed- 
sięwzięły energiczne kroki, aby rolnikom przyjć z pomocą. 

Znamienne jest, że w powiecie Clinton w stanie Ohio 200 fermerów 
zgłosiło się do władz powiatowych o pracę zarobkową w celu uzyskania 
środków na zakup żywności dla swoich rodzin. Rada powiatowa wyzna- 
czyła natychmiast 100 tys. dol. na budowę dróg, przy których iermerzy 
owi otrzymają zajęcie. 

W związku z szalonym upałem w Nowym Yorku, urząd wodocią- 
gowy donosi, źe m. Nowy York zużywało przeciętnie w lipcu 3800 mil- 
jonów litrów wody dziennie. Biuro meteorologiczne w Waszyngtonie 
i Nowym Yorku nie przewiduje radykalnej zmiany w najbliższym czasie. 

Ruch przedwyborczy w Niemczech. 
Wspólna odezwa. 

PARYŻ, 22.VIII. (Pat). Według nie zawierała żadnej ujemnej kry- 
doniesień z Berlina, nowa partja tyki pod adresem prezydenta Hin- 
państwowości zdecydowała przyłą- denburga. Pozatem partja państwo- 
czyć się do wspólnej odezwy wy- wości wyraziła również swą zgodę 
borczej stronnictwa konserwatywne- na wznowienie rokowań z inne- 

go, ludowców i partji gospodarczej, mi ugrupowaniami umiarkowanego 
zastrzegając się jedynie, aby odezwa środka. 

Aresztowanie bandy podpalaczy. 
LWÓW, 22.VIII. (Pat). „Iłustrowany Ex-  botażystów, którzy podpalali folwarki i do- 

press Wieczorny donosi, że w toku docho- komywali aktów sabotażu. Aresztowano 5 0- 

dzenie w sprawie podpalenia folwarku p. Tar sób. Banda Sawczuka operowała w różnych 

nowskiego w Radziechowie policja ujęła nie. okolicach Małopolski Wschodniej, dokony- 

jakiego Sarwczuka, który jest podejrzany o  wując wszędzie swych zbrodniczych czynów. 

udział w podpaleniu fotwarku. Śledztwo wy- Dalsze śledztwo w toku. 

kazało, że Sawczuk stał na czele bandy sa- 

Wściekły pies 
pokąsał 12 dzieci. 

ŁÓDŹ, 22.VHII. (Pat). W dniu 21 b. m. w 
Luejanowie, gm. Tum. pow. łęczyckiego 
wściekły pies pokąsał 12 dzieci wiejskich. 
© strasznym tym wypadku powiadomiono 
natychmiast władze powiatowe w Łęczycy, 

    

które niezwłocznie zarządziły obławę, w cza- 

sie której wściekły pies został zabity. Rów- 
nież wszystkie psy tejże wsi zostały pozabi- 
jane. Nieszezęśliwe dzieci przewieziono nie- 
zwłocznie do szpitala w Łęczycy. 

OSP OWETAZ ZZ TRETOZZO ME WDZSTA YO Z DAARKBO TE DWEOREC PYT OSTRZEGA Pi VAT EST 

Rasowe barany patagońskie. 
  

    

       

  Ze względu na jakość i obfitość wełny barany tej rasy są niezwykle drogie, 
ża sztukę płaci się do 1.000 funtów angielskich, a więc przeszło 40.000fzłotych. 

Motocykiem 
® ań dont т ! 5 

į ° ° Od dnia 20 do 24 sierpnia 
iejs IE 1930 roku włącznie będą 

wyświetlane filmy: 

or NT ori 

Program meetingu lotniczego. 

BUKARESZT, 22. VIII. (Pat). 
Aeroklub rumuński ustalił program 
meetingu lotniczego, jaki odbędzie 
się dnia 14 września w Baneasa pod 
przewodnictwem króla. W meetingu 
wezmą udział eskadry powietrzne 
Rumunji, Włoch, Francji, Hiszpanii, 
Czechosłowacji, Polski, Jugosławii. 
Program przewiduje próby spraw- 
ności samolotów, pokazy, akroba- 

tyczne loty, walki powietrzne, bom- 
bardowanie i t. d. Tegoroczny kon- 
gres międzynarodowej federacji |ot- 
niczej odbędzie się w Bukareszcie. 

S 

SPORT 
Upadek Phil Scott'a. 

     

Obrazek niniejszy przedstawia porażkę słyn- 
nego boksera Phil Scott'a w walce z ame- 
rykańskim bokserem Youngiem Stiblingiem 
w stadjonie w Wibledon Scott został w dru- 

giej rundzie zlokautowany. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENISOWY 

Na zakończenie międzynarodowego turnie- 
ju tenisowego, urządzonego przez berliński 
klub Blau-weiss, do finału w grze podwójnej 
pań weszły Polka p. Jędrzejowska, która z 
Hinduską Sandison spot a się z silną parą 

niemiecką Krahwinkel-Peit 
Po zażartej walce gra zakończyła się zwy- 

cięstwem pary niemieckiej, w stosunku 6:3, 

  

  

   

    

   5:7 i 3:6. W trzecim secie cały ciężar gry spo- 
czywa na Jędrzejowskiej, gdyż partnerki nie- 
mieckie nie dopuściły nadzwyczajnie sme- 
szującej Hinduski do gry. 

ZAWODY SPORTOWE 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

W dniach 6 i 7 września b. r. odbędą 
się w Wilnie VII Ogólnopolskie Zawody 
Sportowe Związku Strzeleckiego, obejmujące 
lekką atletykę i gry sportowe. W zawodach 
udział wezmą czołowi zawodnicy Związku 
Strzeleckiego z terenu całej Polski, w ogól- 
nej liczbie około 300 osób. Dotychczas 
udział zgłosiły następujące okręgi: Warsza- 
wa, Kraków, Lublin, Brześć, Przemyśl, Łódź 
i Grodno, co zdaje się zapowiadać wysoki 
poziom zawodów. 

NURMI — PETKIEWICZ. 

WARSZAWA, 22.VIII. (Pat). Rewanżowy 
mecz Nurmi—Petkiewicz rozegrany będzie w 
Helsingforsie 27—28 b. m. Petkiewicz star- 
tować będzie w biegu na 3 i 5 klm. Poza Nur- 
mim w biegach wezmą udział Loukola i Wir- 
tanen. Pe tkiewicz wyjechał w piątek o godz. 
23-ej do Gdańska, skąd uda się statkiem do 

Helsingforsu. 

    

  

  

Popierajele przemysł krajowy 

ponad obłoki 
  

rr r BNS 

Nadużycia w Policji Państwowej. 
W dniu wczorajszym sąd okręgowy (w 

składzie: przewodn. Brzozowski i sędz. Cheł- 
stowski i Kaling) rozpoczął rozpoznawanie 
głośnej swego czasu sprawy nadużyć przy do- 
stawach furażu dla potrzeb Komendy Woje- 
wódzkiej Pol. Państwowej. 

W stan oskarżenia postawieni zostali: 
Jankiel Bursztejn i Eugenjusz Iwanoff o to, 
że pierwszy z nich, będąc generalnym dosta- 
wcą f drugi zaś — komisarzem policji 
i kierownikiem działu gospodarczego, działa- 
jąc za wzajemnem porozumieniem w roku 
1926 dokonali przywłaszczenia sumy przesz- 
ło 40 tys. złot zkodę skarbu państwa, 

edstawiana rachunków na do- 
znioną i t. p. Ponadto kom. 

a akt oskarżenia niewyli- 

   

            

    

    

     
    

   

  

czenie się 
Prócz    nych przed sądem 

al Waclaw Rodzie były aspirant i 
lter Komendy Wojewódzkiej P. P., os- 

y o niewyliczenie się z sumy przesz- 
+ 

wa na tle przeprowadzonego śledz- 
ysowuje się następująco: 

*zniu 1926 r. między Komendantem 
a P. P. Bronisławem Praszało- 

jącym w imieniu Skarbu Pań- 
ielem Bursztejnem, jako prz 

iorcą, została zawarta umowa dostawy 
1 dla koni poł nych całego okręgu 
skiego P. P. Nadzór i wykonanie umo- 

kom. Iwanoffowi. 
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w 

wy zostały poruczon 

    

ł uskuteczniać do- 
z zobowiązań nie- 

jąc dostarczanie fu- 
m czego komendy powiatowe 

ły zdoby ć furaż we wła- 

  

  

  

Ъ Dostarczane także bywało 
siano nierax ce się do użytku. 

Z polecenia kom. Iwanoffa należności 
ami bez dowo- 

e dostaw miało 
sowy, sumy zaś zaliczek w. 
ramy i nego kredy: 
tym przedstawi 

kom. Iwanoff oświadczał, że ilość dostarczo- 

Bursztejna opł 
dów dostawy   

      

     

nego przez B. furażu jest znacznie większa 

od ilości opłaconej. 
Wszelkie sprawy dostawy kom. Iwanolf 

załat sam osobiście z Bursztejnem. 

Stwierdzono przytem, że J. Bursztejn, 
wbrew umowie, wyznacza ceny na rachun- 
kach za furaż wyższe od cen lokalnych, a 
mianowicie notowane przez magistrat dla m. 
Wilna. Kom. Iwanoff tolerował powyższą 

że do rachunków, na 

    

  

darczego wykazała niedokładności w prowa- 
dzeniu księgowości. Powiadomiony o pov 
szem Insp. Praszałowicz polecił przeprowa- 
dzić dochodzenie, w wyniku którego kom. 
Iwanoff i aspirant (Rodziewicz, buchalter 
iKomendy Wojew. P. P., zostali zawieszeni w 
czynnościach. 

Już przedtem Rodziewicz meldował Insp. 
Praszałowiczowi o braku w kasie znaczniej- 

j < to przepłaceniem, i о- 
przy zdawaniu zaś czyn- 

ujawniły się dalsze braki, na które R. 

miał kwity Bursztejna. 
Ekspertyza buchalteryjna ujawniła, iż 

Bursztejn prawidłowej księgowości handlo- 
wej mie prowadził, a na podstawie korespon- 
dencji urzędowej i jprotokółów stwierdzon 
że Bursztejn nie wywiązywał się należyc 

  

       

   

    

   

      

  

  

ze swych zobowiązań. 
Oskarżeni do winy nie przyznali się, 

składając odpowiednie w. mienia. 

  

       

   

  

Przez cały dzień w ajszych rozpraw 
składali zeznania liczni iadkowie, stwie 
dzając w pierwszym rzędzie niedokładnośc     

wykonywania dostawy przez Bursztejna. 
Jako jeden z ostatnich zeznawał nadkomi- 

sarz Janczewski, były kierownik urzędu śled- 
czego, wnosząc do sprawy moment rewela- 

cyjny 
Os    

  

   

  

arża wiceprokurator Rutkie 
rawie obecny jest w charakt 

serwatora, zas Kom. Wojew. 
Śledczego kom Jastrzębski. 

Powództwo cywilne w imieniu skarbu 
państwa wnosi przedstawiciel Prokuratorji 
Generalnej. 

ze ob- 
Urzędu 

  

    

NĄ WILEŃSKIM BRUKU 
Nieszezęśliwy wypadek. 

Ostatnio magistrat przystąpił do remontu 
gmachu b. ratusza, W związku z tem robot- 
niey otworzyli wezoraj studzienki sieci telefo- 
nieznej znajdującej się w samem centrum 
chodnika, nie zabezpieczając otworów. Sku- 
tkiem tego karygodnego niedbalstwa do stu- 
dzienki wpadł przechodzeń Różański, zam. 
przy ul. Szklanej. Różański doznał ogólnego 
potłuczenia ciała i zotsał dostarczony do po- 
gotowia, gdzie udzielono mu pomocy lekar- 
skiej. Dopiero po tym wypadku niebezpiecz- 
ne miejsce odgrodzono i zabezpieczono. (€) 

Tajemniczy strzał został wyjaśniony. 

W związku z podaną we wezorajszym nu- 
merze „Kurjera Wiłeńskiego* informacją 
© mełdunku złożonym w policji przez Wołej- 
szę Stanisława, że został do niego oddany 
Strzał w ogrodzie Frąckiewicza przy ul. Po- 
łoekiej 13 — dowiadujemy się następujących 
szezegółów: 

Dnia 20 b. m. Wołejszo Stanisław i nie- 
jaki Frąckiewicz wszczęli z przybyłym do po- 
sesji Frąckiewicza dektorem Borysewiczem 
Tomaszem (Zamkowa 17) i dozorcą tegą 0s- 
tatniego Klimantowiczem Aleksandrem kłót- 
nię na tle porachunków majątkowych które 
trwają od 2 lat pomiędzy Borysewiczem a 
Frąckiewiczem w związku z toczącym się 
procesem sądowym. W czasie sprzeczki dr. 
Borysewicz krzyknął do swego dozorcy 
„strzelaj*. Wówczas Klimontowicz strzelił w 
kierunku Wołejszy lecz ge nie trafił. Rewol- 
wer syst. „Nagan“ naležy do d-ra Boryse- 
wieza. 

Droga przyjemność 
Brzozowski Bolesław, ul. Nowogródzka 19 

zameldował, że poznał niejaką Hryniewicz 
Janinę z którą spędził czas w restauacrji ho- 
tełu „Łódź*. Po opłaceniu rachunku i wyj- 
ściu na ulicę stwierdził brak 700 złotych. 
Meldujący w czasie regulowania rachunku 
był w stanie pijanym. 

ESS | K AA 
OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r. 

Dziecko pod kołami auta. 
Wczoraj o godz. 2-ej po poł. na ul. Kal- 

waryjskiej auto prywatne księcia Druckiego- 
Lubeckiego, przejechało przebiegającego 
przez jezdnię 7-letniego Romualda Antosze- 

nicza, zamieszkałego przy ul. Śniegowej. 
Chłopczyk uległ ogólnemu potłuczeniu 

ciała i został przewieziony na stację pogoto- 
wia ratunkowego, skąd odwieziono go do 

szpitala dziecięcego na Antokolu. 

Na gorącym uczynku. 
Przez policję został zatrzymany na gorą- 

cym uczynku kradzieży fartucha dorożkar- 
skiego z dorożki znajdującej się na postoju 
przy ul. Kolejowej Naman Szymon (Archa- 
nielska 50). Fartuch jest własnością Niewia- 
domskiego Piotra (Dunajek 32). 

Przejechanie. 
Autobus Nr. 14440 prowadzony 

fera Frajmana Eugenjusza (Lube 5) na- 
jechał przy ul. Niemieckiej na Nisona Moj- 
żesza (Końska 20) raniąc mu kołem stopę. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło poszwanko- 
wanemu pomocy doraźnej. 

Strzały na ulicy. 
Górski Mikołaj sekwestrator magistratu 

będąc w stanie pijanym oddał przechodząc 
ulicą Szkaplerną 3 strzały w powietrze bez 
żadnej przyczyny. Awanturnikiem wywołu- 
jącym popłoch wśród spokojnych przechod- 
niów zajęła się policja. 

Chciała się utuczyć. 
Wilżys Józef, ul. Bankowa 31 zameldował 

o systematycznej kradzieży mięsa i słoniny 
z lodowni mieszczącej się przy z. Prywatnym 
Nr. 4 przez Borowik Kazimierę zam. przy ul. 
IKoziej 9, u której część skradzionego mięsa 
znaleziono. 

  

  

  

       

  

   

  

   

Zderzenie autobusów. 
Przy ul. Zawalnej ną autobus Nr. 14128 

najechał inny autobus z linji Wilno—Troki 
prowadzony przez szofera Kamżeja. W auto- 
busie Nr. 14128 została uszkodzona rama. 

  

Nr. 193 (1835) 

Rzecznik chwili. 
To cały dziwny i ciekawy świat — świat 

zegarów. 
Każdy zegar choć tak podobny do dru- 

giego, jest jednak inny. Każdy ma swoją 
„fizjognomję”, swój wyraz. 

ą powagę lat w sobie, 
nych i piękne, szla- 

chetne А Godnie prezentują: 
przeszłość. Znać na nich rękę miłującego 

Przechodząc z pokolenia na poko- 
amot rzegą tajemnic minionycim 

głosem, jak dzwoneczki 
z oddali, lub niskim tenorem godziny i kwa- 
dranse obcego im czasu. Są już nie z tego 
świata. Nieswojo im w nowem zgiełkowem 
otoczeniu n ch ludzi. Dlatego często stają 
i » chcą iść dalej. Nieruchomemi oczami 
patr. w jeden punkt mieme, 
ostatnią umarłą godzinę swego ży 

  

    

zadumę 

  

   

      

   
   

           

  

my przeedwszystkiem 
chodzenie, dobra zn 

my — to 
zegarek współc 

   
   rancje ich 

»sny to regularność: 

i systematyczność ia. Trzeba go tylko 
cręcać w porę, żeby mie stanął. Trzeba, 

zetrą tryby, oddać specjaliście do 
Trzeba dbać o niego i nie roz- 

stawać się z nim. Człowiek bez zegarka jest 
niepewny, myli się, spóźnia się, popełnia 
wiele błędów. Zapomina o czasie, a czas nie: 
przebaczy takiego grzechu. 

Jeszcze w jednym wypadku grozi czło 
wiekowi podobne miebezpieczeństwo, a to 
włedy, gdy nie ma om książeczki oszczędno- 
ściowej PKO. Wtedy marnuje swe lata, za- 
pomina, że czas nie ustaje w biegu i może 
znaleźć się kiedyś w smutnem położeniu 
człowieka bez jutra. Bez książeczki PKO. tak 
jak bez zegarka — może się spóźnić zdążyć 
do lepszej przyszłości. 

Pamiętajmy o tem, że czas idzie i zbliża 
się do nas godzin: Kto nie oszczę- 

ze książeczki PKO., temu 
przyszłości. 

   

  

    

    

   

            

   
   

    
   

  

ym urzędzie pocztowym, można ją 
otrzymać po wpłaceniu już oszczędności od 
1 złotego. J. L. 

Giełda warszawska 2 dn. 22.VIII. b.r.. 

WALUTY i DEWIZY: 

  

DORY. NOWY GI 5 8,89 — 8,91—8,87 

Franki franc. . . . . 35 05—35,14 — 34,96 
Holandja. . « «72,2 359,00—359,90—358,10 
Londyn . 22974 З 2—43,30 
Nowy York . .. . 8,903 —8.923—8,683. 
Paryż. . . . . . 35,051/4— 35,14'/,- 34,961/, 
Praga. . . . . . . . . 26,44—26,50— 26,38 
Szwajearja „+. 18,8 1—173,75—272,87 
Stokholm .. 
Wiedoń 

  

9,59—240.19—238 99 
25,92—126,23—12,61    

Wiosny a 4 46,69 —46,51—46,57 
Berlin w obr, pryw. . . « . . . 212,88: 

PAPIERY PROCENTOWE: 

Póżyczka inwestyc. . - + e « 113,00 
50/, Premjowa dolarowa. . . . . . . 63,50 
5% Kunwersyjna . . . . . . $ ‚ ‹ 55505 
5% kolejowa. m. - . « » « +95. SW A 
109/ KolojoWa ++ + « « » > . . 103,50: 

8% L. Z. B.G K.i B. R., obl. B. G. K. 04,00 
Te same 7% 5 aigis eri 8825 
8% obl. B. G. K, budowiane . . . . 93,09 
7% dolarowe ziemskie . . . « . . „ 76,80» 
SW ZIODSKIB 60 0000000005 0 04:00 46,00 
41/,0% ziemskie „ . . 57,00 —51,25- 
4:/,% warszawskie . « « . . . « « 15500 
5% L. Z. warszawskie . . . o. „60,00 
8% warszawskie . . . . 76,65 —76,40—76.55 
8%. ZNAC Ba iza Bo RIC AKCIE 
8% Piotrkowa S oda TT IST 
6% oblig poż konw. m. Warszawy - . . 61,00- 
60% obligacje m Warsz. VIIIiIX em. 57,00 
ЧОа С ат AKANT WSP о 67,50 

AKCJE: 

Bank Dyskontowy . . . . . 14 114,75 
Bank Poiski +44 : + + + 166,00—167.,00> 
Bank ZAOGLOGDI;-0 +00 413.6 * 42,00” 
OOBE уа TS 
Modrzejów « © « « « 3 « « s « 3 e . „9,002 
Ostrowiec serjaB . . . « + « : » 54,50: 
Kluezewska Fabryka Papieru . . . 65,00 

  

Czysty Миа МН Е 
  

SALA WIEJSKA Wielki film sportowy, obrażujący wy- aka $ ś£6—dramat sensacyjny w © aktach. = 

Qstrobramska 5. prawę w KET Dolomitowe. kłów. „Czarna maska W roli gł.: Richard Talmadi je. ЕЕ JUBILEUSZOWE raczą uważnie zapamiętać: 

ag ь Kasa czynna od godz. 5 min. 30, — Początek seansów ed godz. 6-ej. — Następny program: „Wiking“. = X TA R 6 į Ww S C H 0 D N i E Nekrologi i wszelkie ogłoszenik do 

в „Kurjera Wilenskiego“ i in. pism 
akuratnie, solidnie i bardzo tanio 

zalatwia 

Biuro Reklamowe St. Grabowskiego 
w Wilnie, Garbarska Nr. 1, telefon 82. 

Proszę żądać kosztorysów! 

Od godz. 4.30 do 7-ej ceny zniżóne: Balkon 60 gr. Parter 1 zł. — Wielki przebój dźwiękowy! 

Na) potyžniejosa ateraz iR Uvenel N i eš m ie rtel n a m i Į 0 Ś ć 
Miłość i bohaterstwo lotników! p. t. 

Dramat potężnego uczucia na tle Wielkiej Wojny. — W rolach głównyeh: Colleen Moore oraz Cary Cooper. 

Dła młodzieży: dozwolone. Początek o godz. 4.30, ostatni seans o godz. 10.15, 

Pierwszy Dźwiękowj 
„KINO-TEATR к, 

„AELIOS“ 
"Wilno, Wileńska 33. 

DŹWIĘKÓWE KINO 

„oLLYWO“ 
at. A. Mickiewicza 22. 

WE LWOWIE 
pod protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej I. Moś- 
ciekiego i Pana Marszałka J Piłsudskiego, a pod egidą Pre- 
zydjum Honorowego w Osobach JWP. Walerego Sławka 
1JWP. Ministra Przem. i H. Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego. 

Podaż krajowych i zagranicznych artykułów 
ze wszystkich gałęzi produkcji. 

SPECJALNE DZIAŁY i GRUPY: 
Dział budowlany. — Grupa radjotechniczna. — Kolekcja 

produktów czeskosłowackich z Rusi Podkarpackiej, — Oficjalna 
zbiorowa Grupa rumuńska, węgierska i egipska. — Grupa regjo- 
nalna przemysłu północnej Francji, — Zbiorowy pokaz wyrobów 
polskiego Przemysłu domowego i ludowego. — Pokaz stosowania 

  

    

210 Sym poraz pierwszy w filmie dźwięk. p t. 
Dole i niedole uroczego dziewczęcia, która 

się zakochała w pięknym żegłarzu. 

Nad program: Komedja w 2-ch akt. 

Dziś premiera! Najpiękń. para kochanków Liljana Warvej i igo 

Pokusy Europy 
Do godz. 7ej ceny miejsc: Balkon 80 gr. Parter I zł — Początek seansów 6 godz. 5-ej, ostatni o goda. 10.30 

  

  

  

Reprezentacja holendersk. wag automatycznych 
orazmaszyn do krajania wędlin marki „OLLANI 66 

poszakuje powanych przedstawicieli 
  

  

  

Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, bydła 
rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i króli- 

Panowie obeznani z branżą i posiadający własny 
dramat w 12 aktach, osnuty na tla głośn. psmiętn.'ks. l. Trubeckiej, cudem ocalałej z piekła bojszewiekiego 

samochód osobowy do objazdu rejonu mają pierw- Szereg wstrząs. scen z bolszewji zamienia się następnie na 

nika: Tułaczka księżny Trubeckiej 5 uamucmanam. 0000770 ZR R 
э Е { ю 4 zytorów rejonowych za prowizją 

0 GN l SK 0 ać k 
W. DZIALE ROLNICZYM: na poszczególne województwa. 
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> л W rol. gl: Mady Christians i Livio Pavanelli. 

(sbók dworca kotejow.) sceny 4 życia kabaretowego w Paryżu. Początek seansów o godz6 ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej po poł. ków. I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska. szeństwo į zechcą złożyć oferty z podaniem refe- 

` Dla zamiejscowych uczestników w drodze powrotnej ze Lwow. rencyj i fotografji do firmy „Subito”, Katowice, 

"KINO-TEATR Dziś! Potężne arcydzieło ) ® a 50% Rade ia” kolejąchi pólekich 1 aja loiateskik оОНО За ul. Damrota 6. 211 
TAM! rėžyšerji "genjalnego okazaniem karty stałego wstępu. Cena karty tej Zł. 10'—, dla osób г на К, 

Roš, 3 Ei ё w. 13 wykazujących się zaproszeniem kupieckiem po cenie Zł. 6—. ESA 
Vila 041 yszarda Eichberga p. 4 : Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. 0SZU I 4 KURJER WILEŃSKI 

ма I W roli gł.: Największa Bogata wystawa f w Biurach Targów Wschodnich, L * Spółka z ogr. odpow. 

Mfckiewicza. 9. irigiotkk I Aaaa Anna May-Wong i Aleksander Granach. Cudowna gral = a e tel. 9-64, 1 PEWAw a: DRUKARNIA 
— — — > = 

® + a _ - s ич || NU i ЕЕ 

„Zawiadomienie. |Biuro Mieszkaniowe | KAWIARNIA | E irigi gł muza | mrmouórowwu 
3 Okręgowe Szefostwo Budownietwa Grodno zą- Či 0! ь oś h - s INŻY 1ЕВ ž 66 

wiadamia, że w dniu 30 sierpnia 1930 r godz. 9-ta Il Tar w p noch c Obwieszczenie. z wszelkiemi wygodami „ZNICZ 

odbędzie się. przetarg nieograniczony na budowę we- | ; ot REI i ” “ OLESŁAW w. śródmieściu. Oferty do Wilno, św. Jańska Nr. 1 iš 

rnady przy klinice dziecięcej U. 8,B. w Wilnie i re- | Kómunikuje, że zgłószenia wolnych mieszkań są ul. Królewska 3 Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, I rewiru, i y Telefon 3-40. 

mont astępów w bud. Nr. 3 kosz. Piłsudskiego w Su- | Przyjmowane w lokalu Biura (ogród po Bamnatdyj. 2 ь zamieszkały w Wilnie, przy ul. Poloeklej 14 m, 3,4 2, : Administracji  „Kurjera Dzieła książkowe, 

wałkach. ski) w. godz. 9—12 1 17—18 na warunkach podanyc Wydaje śniadania, obiady | zgodnie z art 1030 U.P. Ć. cbwieszcza, iż w.dniu Kursy kierowców | Wileńskiego". 94 druki, książki dla 

Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w „Pol. Zbr,*.] w odezwie Pana Vice: Prezydenta miasta Wilna. i kolaoje — zdrowe, tanio | 1 września 1930 r., o godz. 10 rano, w Wilnie P3Y | samochodowych : urzędów, bilety wi- 
3 Okręogwe Szefostwo Budownictwa | 206 Dyrekcja Il Targów Północnych. ! 2 Ce ae 1 gorące | ul. Kalwaryjskie) 135, odbędzie się sprzedaż z licy- | _ ych. AN A Liss 

L. dz. 5275/Bud. NA 215 oGstŁ ch оо ; zakąski. Piwo. Gabinety. | tącji publicznej majątku ruchomego firmy „Cegielnia | Centrala: Warezawa. zaproszenia, afisze 
: : Dla stołujących się mie- | Trynopolska Malwina Margolinowa i s-ka w Wilnie*, | 6442: Lwėw, Suwalki- i wszelkiego rodza- 

. R waż ы Ob ie zczenie sięcznie zniżka. składającego się z 225.000 sztuk cegły, oszacowane. | Boreza Kart., Zegrze, Wło awoje złote 1 dolaty ulo- ju roboty drukarskie 

Obwieszczenie. W S в Śażystkiciu.„kisby, * wie T ac 5.000 zł., na zaspokojenie pretensji Elji] cłąwek, Plock, Każać, |: wjdia 12:pioe; rocznie. 4.[| WYKONYWA 

> = A + ё л ь R ! sł 

-, Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, | gzjał o miejscu zamiesz- I481/VI—213 Komornik Sądowy A. Uszyński. Lomia, a Katowice a ZA Za- PUNKTUALNIE 

Jan  Lepieszo, zamieszkaiy w Wilnie przy ul. Zam- Jan Lepieszo, zamieszkaly w Wilnie, przy ul. ERĄ: kania Florjany Malwiny z . пр\:зъоп‘д sta m, sreb- — TANIO — 

dsk Nr. 15, El , DA zasadzie a 1030 UAB С. | A as Č. aa Žali 1930) e E Boski Butwiłowskich primo Voto | zzzzwewaszaowwwwczwana Akuszerka A W. ZOO ak A tat Lomba ard Piac Ka: NA zd 
oQbwieszeza,iż w dniu 29 sierpnia 1930 r, o g. 10 rano › 8 “ : + | Toczyskiej, seeundo voto Dypi sz” 4 A ss KAA ei BE 

ż w Wilnie przy ul, Koziej Nr. 4 |fanryka mebli) od- | w majątku Darewo, gminy nożyckiej, pow. postaw. | Gzerwińskiej, lat 54, córki Przyj mę > «a EE El; Biskupia 12, || Numos 

Aaa a Padi eta paai suki | c pasa too ана 9 | Ang, Marisa | 2 i Pole pete Zat | ies paras ola 
należącej dłużnika Arona Rabinowicza, składają- Lė й “| nio zamieszkaiej Ww roku LJ [00 Iki 5 , н > 

cej, się.z 7 działów po 100 zł każdy, oSzacowariej kowskiego, składającej się z komi, krów i żniwiarki, | 1919 w Piatigor:ku na ке ШЕБЕЪ‘Е."!‘ Ice l znana jest wszędzie. 2° m AR. pia- Sprzedaje sięDOM 

dla ieytacji na sumę 700 złotych. na zaspokojenie oszacówanej dla licytacji na sumę ].300 złotych, na | Kaukazie, uprasza się o ZADAC roda rzyjmuje od 9 ranc ce w i wsze]- z powódu Wyjazdu ba 

pretensji Banku Gospodarstwa Krajowego, oddział | zaspokojenie pretensji Spółdzielczego Banku dla Han- | podanie informacji do | lego na miejscu — ulica | do 7 w. ul. Mickie- gubione kwity lombar- PIE 2336 | Zwierzyńcu przy ulicy 
w Wilnie, w ы diu i Rzemiosł w Wilnie. Wileńskiego Konsystorza Żal E e Uri i ŠA * 7а dowy (Biskupia 12) | CHU | Dzielnej, O warunkach 

M Komornik Sądu Powiatowego : 'Komornik Sądu Powiatowego Ewangelieko - Reformow., B ROSĄ 1821 wicza 30m.4. W.ZÓr. | x 71745 i 76161 unie- | z, 8 1 dowiedzieć się: ul. Lwow- 

5 4. Lepieazo. 1475/VI—212 J. Lepieszo. NALFO;ŻAWATAWH,-— 207 | ausiai asa Ne 3093 1898 „ ważnia gię. Popierajcie Ligę Morska! | ska 12—4, 1666:       
  

  

BBDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3, Telston 90. „ Czysne od. godz. 9—3 ppoł. Naczelny redsktor przyjmiaje od godz. 7 —3 ppoł. Redaktor Gziału gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we. wtorki i pi tia. Rękopisów Redakcją nie zwraca, Dyrektor wydawę 

В ст U вг „aletws pizyjmųje od ройт. 12—й ррой. Ogioszenia przyjuają się od godz. 9—3 I 7-9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, 80.750. Drukamia — ol. Ś-to Зайзка 1, Telefon 3-40, 

SRNA PRENUMERATY: miesięcznie 1 odnoszeniem do doma Tab przesyłką pocrtową 4 al. Zzgranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy prżed tekstem — 40 gr., w tekście |, H str, —30 gr, III, [V, V, VI—35 gr, za tekstem — 13 gr., kronika reki, - komeni» 

1.00 zł. ża wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkańiowe — 30 gr. za wyrix. Do tych cen Gólisza się: 1a ogłódzeńia cyfrowe ! tabeleryczne 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w namerach niedzielnych | świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożny, 

—254 drożej. Dls pesznkajęcych pracy 30% zuląki, Za nmmer dowońswy 20 gr. Uklad ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem i0-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termina druku ogłoszeń. : 

М - — №удатта „Катуег УУПеймЫ” S-ka x ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiseniewshi 

ww. w ЭТЭТ е ж 

  

         

  

 


